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p ńraz konwencję o sub- 
neS0 -och psychotropowych 
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Rada Państwa powołała 27 
«dziów sądów wojewódzkich, 

dnego sędziego okręgowego 
udu ubezpieczeń społecznych 
i 82 sędziów sądów powiato- 
Lch oraz uwzględniła prośby 
m osób o nadanie im obywa­
telstwa polskiego. (PAP)

Wypowiedź kanclerza RFN

Będziemy rozwijać stosunki 
z krajami socjalistycznymi

W rozmowie z dziennikarza­
mi zagranicznymi, akredyto­
wanymi w Bonn, kanclerz 
RFN Helmut Schmidt omówił 
w środę niektóre aktualne pro 
bierny polityki międzynarodo­
wej i wewnętrznej RFN. Skon 
centrował się on głównie na 
ocenie sytuacji gospodarczej 
świata kapitalistycznego i pro 
cesach integracji Europy Za­
chodniej oraz przyszłych 
swych rozmowach z prezyden­
tem USA Geraldem Fordem 
w związku z groźbą recesji 
gospodarczej. Przypomniał też 
o swej zapowiedzianej wizy­
cie w ChRL.

Jeśli chodzi o stosunki z kra 
jami socjalistycznymi, kanclerz 
Schmidt oświadczył, że jego 
rząd jest za kontynuacją poli­
tyki poprzedniego gabinetu, co 
zostało podkreślone w dekla­
racji rządowej, jaką złożył w 
maju br. Kontynuacja — po­
wiedział Schmidt — oznacza 
stały rozwój i rozbudowę sto­
sunków.

W związku z tym kanclerz 
RFN wspomniał o wizycie zło 
żonej w ZSRR i rozmowach 
przeprowadzonych w Moskwie 
z przywódcami radzieckimi. 
Wymiana poglądów dowiodła 
~ powiedział kanclerz — że 
obie strony są zadowolone z 
rozwoju stosunków radziec- 
ko-zachodnioniemieckich w 
«3gu ostatnich czterech lat.

Kanclerz Schmidt zwrócił u- 
rosnącą inflację i bez 
,w krajach kapitali- 
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Czwarty dzień pobytu w Iranie ’

P. Jaroszewicz zwiedził Isfahar*
Trzeci 105-tysięcznik z Gdyni

Rozmowy robocze
Premier Piotr Jaroszewicz, przebywający od poniedziałku 

z wizytą oficjalną w Iranie, zwiedził wczoraj Isfahan — 
dawną stolicę szachów perskich, miasto słynące z wielu pięk­
nych pałaców i meczetów z XVI—XVIII wieku.

na 130 krajów, które odgrywa 
ją jakąś rolę w gospodarce 
światowej i handlu międzyna 
rodowym, aż 116 ma deficyt w 
bilansie handlowym z powo­
du wzrostu cen ropy nafto­
wej. Jedynie cztery kraje, w 
tym RFN i Szwajcaria, mają 
nadwyżki w bilansie handlo­
wym. (PAP)

Ochrona 
dyplomatów w USA
Prezydent USA Gerald Ford 

przesłał w środę do Senatu do 
ratyfikacji konwencję o zapo­
bieganiu przestępstwom prze­
ciwko osobom, korzystającym 
z immunitetu międzynarodo­
wego, w tym pracownikom 
dyplomatycznym. Konwencja 
ta została uchwalona 14 grud­
nia 1973 roku przez Zgroma­
dzenie Ogólne NZ.

Aktywne utrzymywanie sto­
sunków międzynarodowych — 
oświadczył prezydent w
znacznym stopniu zależy od za 
pewnienia swobody działania i 
bezpieczeństwa przedstawicie­
lom dyplomatycznym, reprezen 
tującym interesy swoich kra­
jów. Jednakże w ostatnich la­
tach obserwuje się bezprece­
densowe zwiększenie liczby ak 
cji terrorystycznych przeciw­
ko przedstawicielom dyploma­
tycznym i innym osobom, chro­
nionym przez prawo między­
narodowe — powiedział.

Zdaniem obserwatorów, kwe­
stia zagwarantowania bezpie­
czeństwa przedstawicielom za­
granicznym jest aktualna w 
Stanach Zjednoczonych, gdzie 
dyplomaci i współpracownicy 
zagranicznych instytucji nie­
rzadko stają się ofiarami ter­
rorystów i chuliganów. (PAP)

Giełda postępu technicznego

Inżynier może
pracować sprawniej
Wczoraj rozpoczęła się w 

Domu Technika w Warszawie 
„X giełda pontępu techniczne­
go”, poświęcona mechanizacji 
i automatyzacji prac konstruk­
cyjnych i projektowych. Biorą 
w niej udział przedstawiciele 
przeszło 500 przedsiębiorstw, 
biur projektowych i placówek 
naukowych. Uczestnicy „gieł­
dy” wymieniają doświadczenia 
w zakresie wykorzystania opro 
gramowania komputerów dl^ 
potrzeb obliczeń inżynierskich 
oraz zapoznają się z szeregiem 
przyrządów i urządzeń ułat­
wiających pracę projektanta.

Giełda powinna zaintereso­
wać m. in. drobnych produ­
centów: spółdzielnie pracy i 
zakłady rzemieślnicze, które 
mogłyby podjąć się wytwarza­
nia szeregu prostych, a nie­
zbędnych w pracy projektanta 
Przyborów. Dostarczenie na 
rynek krajowy odpowiedniej 
ilości tego sprzętu pozwoliłoby 
efektywniej wykorzystać czas 
wysoko kwalifikowanych pra­
cowników. (PAP)

Właśnie z Isfahanu 
1474 ówczesny szach Uzum
Hassan przysłał .na dwór kró­
la Kazimierza Jagiellończyka 
pierwszych swych przedstawi­
cieli, zapoczątkowując w ten 
sposób stosunki polsko-irań­
skie, których pięćsetną roczni­
cę obchodziły oba kraje w 
czerwcu br.

W wiekach XVI i XVII mi­
sje dyplomatyczne nader czę­
sto kursowały między Isfaha- 
nem a Krakowem. Na cmenta 
rzu w Isfahanie jest pochowa­
ny książę Cyryl Zgórski stały 
ambasador na dworze Safawi- 
dów w końcu XVII wieku. '

Dziś Isfahan, leżący 350 km 
na południe od Teheranu, liczy 
600 000 mieszkańców i jest 
ośrodkiem przemysłu włókien 
niczego, spożywczego i meta­
lowego. W pobliżu Isfahanu 
zbudowano przy pomocy ZSRR 
kombinat hutniczy, który od 
ubiegłego roku produkuje pier 
wszą stal irańską (na razie 
700 000 ton rocznie). 40 km od

Trwają obrady 
IX Zgromadzenia 1FMD

Wczoraj kontynuowane były 
w Warnie obrady IX Zgroma­
dzenia Światowej Federacji 
Młodzieży Demokratycznej. Do 
późnych godzin wieczornych w 
12 komisjach problemowych 
trwała robocza dyskusja nad 
najważniejszymi zagadnienia­
mi działalności ŚFMD w na­
stępnych latach. Dyskusja do­
tyczyła przede wszystkim dal­
szego rozwijania i pogłębiania 
solidarności młodzieży demo­
kratycznej z walką przeciwko 
imperializmowi, kolonializmo­
wi i neokolonializmowi, nie­
sprawiedliwości społecznej, od 
radzaniu się sił militaryzmu i 
faszyzmu w różnych regionach 
naszego globu.

Na szczególną uwagę zasłu­
gują obrady komisji poświęco­
nych problemom solidarności 
z narodami i młodzieżą Indo- 
chin, Chile i krajów arabskich.

PAP

Rekord gdańskich portowców
Załoga portu gdańskiego osiąg­

nęła wczoraj rekordowy w swo­
jej historii dobowy przeładunek 
w wysokości 80 616 ton towarów. 
Przewyższa on o ponad 10 000 ton 
poprzedni rekord z 13 sierpnia br.

S. Bandaranaike w Tbilisi
Premier Republiki Sri Lanka, 

pani S. Bandaranaike opuściła 
wczoraj Moskwę udając się do sto 
licy radzieckiej Gruzji — Tbilisi. 
W Moskwie przeprowadziła ona roz 
mowy z premierem A. Kosyginem 
i ministrem spraw zagranicznych 
ZSRR, A. Gromyką. Omówiono 
stosunki między ZSRR i Sri Lan- 
ką 
we

oraz problemy międzynarodo- 
interesujące obie strony.

Zakończenie wizyty
Kanclerz Austrii, B. Kreisky za

kończył kilkudniową wizytę w Sta 
nach Zjednoczonych, w czasie któ 
rej wygłosił przemówienie na fo­
rum Zgromadzenia Ogólnego NZ 
i przeprowadził rozmowy w Wa­
szyngtonie z prezydentem USA, 
G. Fordem i innymi przedstawicie 
lami administracji amerykańskiej. 
Rozmowy dotyczyły stosunków 
dwustronnych i zagadnień między 
narodowych, w tym spraw związa 
nych z Konferencją Bezpieczeń­
stwa i Współpracy 4' Europie oraz 
projektem ograniczenia sił zbroi- 

miasta znajduje się duża cu­
krownia, zbudowana przez spe 
cjalistów polskich.

Po południu premier Jarosze 
wicz powrócił do Teherąnu, 
gdzie trwały rozmowy robocze 
członków delegacji i grup eks 
pertów w sprawie sfinalizowa 
nia różnych projektów współ­
pracy gospodarczej.

Przygotowuje się nową urno 
wę handlówką, listy towarowe 
i wspólne przedsięwzięcia gos 
podarcze. (PAP)

Komitet ONZ potępia 
okupantów izraelskich

Specjalny Komitet Politycz­
ny Zgromadzenia Ogólnego NZ 
potępił Izrael za stałe narusza­
nie praw człowieka na okupo­
wanych terytoriach arabskich.

W przyjętym projekcie rezo­
lucji wyrażono poważne zanie­
pokojenie faktem naruszania 
przez władze z Tel-Awiwu 
wszystkich postanowień kon­
wencji genewskiej i innych 
aktów prawa międzynarodo­
wego, co znalazło wyraz w 
„aneksji okupowanych teryto­
riów arabskich, tworzeniu tam 
osad izraelskich, burzeniu i 
niszczeniu arabskich 
wsi i miast”. Wśród 
Izraela, które wylicza 
rezolucji, znalazły się: 

domów, 
zbrodni 
projekt 
grabie-

nie arabskiego mienia, wypę­
dzanie ludności arabskiej z ro­
dzinnych miejsc, masowe aresz 
towania, bezprawne eksploato­
wanie naturalnych bogactw i 
zasobów, znajdujących się na 
ziemiach okupowanych.

W innych projektach Spe­
cjalny Komitet Polityczny zde­
cydowanie potępia Izrael za 
rozmyślne zniszczenie miasta 
Kunejtra na Wzgórzach Golan 
przed zwróceniem go stronie 
syryjskiej. Komitet postanowił 
kontynuować badanie zbrodni 
dokonanych przez władze z 
Tel-Awiwu na okupowanych 
terytoriach arabskich.

W wystąpieniach przedsta­
wicieli krajów socjalistycznych 
i arabskich podkreślono, że 
jedynie całkowite wyzwolenie 
ziem arabskich spod okupacji 
izraelskiej może położyć kres 
zbrodniom soldateski izrael­
skiej. (PAP!

nych i zbrojeń w Europie środko-

Pknum FPK
Wczoraj Paryżu rozpoczęły

się obrady plenum Komitetu Cen 
tralnego Francuskiej Partii Ko­
munistycznej. Na porządku obrad 
plenum znajdują się wyniki XXI 
Nadzwyczajnego Zjazdu partii.

PAP RADIO • INF.Wt TEl E FONEM 
RADpJNE

Goppel na czele rządu
W Monachium odbyło się pierw 

sze posiedzenie bawarskiego Land­
tagu (parlamentu krajowego) wy­
łonionego w wyborach z 27 paź­
dziernika, w którym absolutną 
większość ma Unia Chrześcijań- 
sko-Społeczna (CSU). Premierem 
Bawarii wybrano ponownie A. 
Goppela, a przewodniczącym Land­
tagu R. Hanauera.

Nowe czasopismo KP Grecji
W Atenach ukazał się pierwszy 

numer nowego tygodnika „Prze­
gląd Komunistyczny”, stanowiące 
go organ KC Komunistycznej Par­
tii Grecji, w pierwszym numerze 
tego pisma onublikowano m. in. u-

Wyd. AB

W Stoczni im. Komuny Paryskiej w Gdyni zwodowano trzeci 
105-tysięcznik typu OBO, przeznaczony, jak i dwa poprzednie, 
dla armatora radzieckiego. Otrzymały one imiona marszałków 
ZSRR — „Marszałek Budionny”, „Marszalek Rokossowski" i 
„Marszalek Koniew*'. W tym roku stoczniowcy gdyńscy przeka­
zali armatorom 14 jednostek o łącznym tonażu 142,8 tys, DWT 
i zwodowali 15 statków o rekordowej nośności 327 300 ton. 9 
statków odebrali armatorzy krajów zachodnich. Zadania pro­
dukcyjne 10 miesięcy stocznia wykonała w 101,1 proc. Były one 
wyższe od analogicznego okresu ubiegłego roku aż o 21,1 
proc. Liczby te ilustrują dynamiczny rozwój naszej najnowo­
cześniejszej stoczni. Sytuacja produkcyjna, mimo dobrych wy­
ników, nie jest łatwa. Sprawę utrudniają nieterminowe dosta­
wy kooperantów, jak również wyjątkowo niesprzyjająca aura.

No zdjęciu: m/s „Marszalek Koniew” przy nabrzeżu wyposaże­
niowym Stoczni Gdyńskiej.

CAF — fot. Uklejewski

Konferencja w Sofii

Współczesne problemy 
demokracji socjalistycznej

Od 12 do 14 bm. odbywała się w Sofii międzynarodowa 
konferencja teoretyczna na temat „Współczesne problemy 
demokracji socjalistycznej i perspektywy jej rozwoju”. Kon­
ferencję zorganizowały redakcja czasopisma „Problemy po­
koju i socjalizmu” oraz Komitet Centralny Bułgarskiej 
Partii Komunistycznej. Uczestniczyli w niej delegaci partii 
komunistycznych i robotniczych Bułgarii, Czechosłowacji, 
Kuby, Mongolii, NRI). Rumunii, Polski, Węgier i Związku 
Radzieckiego oraz członkowie kolegium redakcyjnego czaso­
pisma „Problemy pokoju i socjalizmu”.

W obradach zabrały głos 32 
osoby. Omówiono różne aspek 
ty rozwoju demokracji socjali 
stycznej w zakresie budowni­
ctwa rozwiniętego społeczeń­
stwa socjalistycznego, kierow­
niczej roli partii komunistycz­
nych i robotniczych w tym pro 
cesie oraz międzynarodowe 
znaczenie osiągnięć i perspek­
tyw pogłębienia demokracji w 
państwach socjalistycznych.

chwały KC KPG w związku z przy 
gotowaniami do wyborów parla­
mentarnych, artykuł I sekretarza 
KC KP Grecji C. Florakisa na te­
mat internacjonalizmu proletaria­
ckiego oraz artykuły poświęcone 
problemom polityki wewnętrznej i 
wkładu partii komunistycznej w 
rozwój ruchu demokratycznego w 
Grecji.

S. Irmak premierem Turcji ?
70-letni senator, S. Irmak, któ­

remu prezydent Turcji, F. Koru- 
turk, powierzył misję utworzenia 
nowego rządu, spotkał się z przy­
wódcami największych partii po­
litycznych. Zadaniem Irmaka jest 
utworzenie przejściowej admini­
stracji, która przygotowałaby no­
we wybory parlamentarne w przy 
szłym roku.

Posiedzenie gabinetu egipskiego
Pod przewodnictwem premiera 

Egiptu A. el-Aziza Higazi odbyło 
się w Kairze posiedzenie rządu e- 
gipskiego, na którym rozpatrzono 
sytuację na Bliskim Wschodzie i 
problem palestyński.

Cholera w Bangladeszu
Jak poinformowała banglade.-,ka 

agencja prasowa, w ubiegiym ty­
godniu w rejonie Bogra, 177 km 
na północ od Dhaki, około 500 o- 
sób zmarło na cholerę. Agencja 
dodaje, że w rejonie tym, oprócz 
epidemii cholery, szerzą się inne 
choroby przewodu pokarmowego.
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Uczestnicy konferencji wy­
mienili doświadczenia w zakre 
sie działalności swoich partii 
w rozszerzaniu socjalnych i 
politycznych praw ludzi pracy, 
umacniania praworządności i 
innych kierunków doskonale­
nia systemu politycznego socja 
lizmu.

Konferencja przebiegała w 
duchu marksizmu-leninizmu, 
w atmosferze rzeczowej i przy 
jacielskiej dyskusji.

Uczestników konferencji 
przyjął I sekretarz KC BPK, 
przewodniczący Rady Państwa
LRB — Todor Żiwkow.

W konferencji wzięła 
delegacja PZPR, której 
wodniczył sekretarz KC 
— Jerzy Łukaszewicz.

udział 
prze- 

PZPR

Delegacja polska przedstawi 
ła w referacie i wystąpieniach 
doświadczenia PZPR w rozwi­
janiu demokracji socjalistycz­
nej w Polsce. (PAP)

W USA
Możliwość zaprzestania 

strajku górników
Jak donoszą z Waszyngtonu, 

w środę między związkiem za­
wodowym a dyrekcją przemy­
słu górniczego zostało zawar­
te zasadnicze porozumienie 
dotyczące umów zbiorowych, 
które — zdaniem obserwato­
rów — może doprowadzić do 
skrócenia strajku 120 000 gór 
ników amerykańskich.

Jeśli porozumienie zostanie 
zaaprobowane przez 38-oso- 
bową radę związku górników, 
to w ciągu 10 dni zostanie 
przedstawione zgromadzeniu 
związkowemu do zatwierdze­
nia. Do tego czasu strajk ma 
być kontynuowany. (PAP)
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nad sprawą
AA listopada rozpoczęła się 
j J w Zgromadzeniu Ogól- 
w nym Narodów Zjednoczo­

nych debata nad sprawą pa­
lestyńską. Zapoczątkowało ją 
wystąpienie przewodniczącego 
Organizacji Wyzwolenia Pa­
lestyny, J. Arafata, który w 
imieniu swych rodaków przed 
stawił wszystkie aspekty pro­
blemu palestyńskiego i' kryzy­
su bliskowschodniego. Przed­
stawiciele 138 państw człon­
kowskich wysłuchali jego ape­
lu o poparcie praw narodu 
palestyńskiego do samostano­
wienia, do narodowej niepo­
dległości, praw do powrotu 
Palestyńczyków na ziemię oj­
czystą. Zarówno projekt koń­
cowej rezolucji ONZ w spra­
wie palestyńskiej, jak i wy­
stąpienie Arafata są odbiciem 
tych tendencji i decyzji, jakie 
ujawniły się w czasie arabskie 
go szczytu w Rabacie.

W ubiegłych latach wielo­
krotnie rozpatrywano sprawę 
Bliskiego Wschodu na forum 
Zgromadzenia Ogólnego, ale

palestyńską Zbrodnia w My Lai nie była

J. Arafat opuścił 
Stany Zjednoczone

Przewodniczący Komitetu 
Wykonawczego Organizacji 
Wyzwolenia Palestyny, Jaser 
Arafat opuścił wczoraj Stany 
Zjednoczone.

Poprzedniego dnia Arafat 
otworzył swym przemówie­
niem debatę palestyńską w 
Zgromadzeniu Ogólnym NZ.

PAP

Jeszcze jeden 
kryzys

pojęcie kryzysu kapitalis- 
F tycznego weszło już do 

codziennej mowy. Mówi się 
więc o kryzysie energetycz­
nym, żywnościowym, pienięż­
nym itp. Ale Włochy mają 
ponadto swój osobliwy kryzys 
— makaronowy.

Ledwo rozeszła się po Wło­
szech wieść o tym, że cena 
na tę narodową potrawę ma 
wzrosnąć o 45 procent, Włosz 
ki zaczęły szturmować sklepj’. 
Wtedy właściciele sklepów 
wywiesili w oknach wystawo 
wych karteczki z napisem 
„Spaghetti esauriti’’ (makaro­
nu nie ma).

W dużych miastach super­
markety zaczęły sprzedawać 
tylko po kilogramie makaro­
nu. Zaprotestowały przeciw 
temu gospodynie domowe, 
wskazując, że magazyny te po 
prostu gromadzą makaron, by 
tym sposobem jeszcze wyżej 
podnieść ceny. Udowodniono 
zresztą na przykład 300 właś­
cicielom sklepów w Neapolu, 
że wstrzymali sprzedaż maka­
ronu i następnie bez urzędowe 
go zezwolenia pobierali wyż­
sze ceny.

Detaliści i hurtownicy uży­
wali argumentów, że producen 
ci nie dostarczają im właści­
wych ilości makaronu. Produ 
cenci natomiast winę zrzucili 
na... robotników, twierdząc, iż 
produkcja obniżyła się z po­
wodu urlopów pracowniczych.

I tak właśnie powstał ów nie . 
zwyczajny nowy rodzaj kryzy 
su kapitalistycznego — maka­
ronowy. Tylko, że tym razem 
sprawę owija się nie tyle w 
bawełnę, ile w... makaron.

. (tk)

nie omawiano oddzielnie spraw 
Palestyny. Już sam fakt zapro­
szenia przez Organizację Na­
rodów Zjednoczonych przedsta 
wicieli Organizacji Wyzwole­
nia Palestyny do udziału w de­
bacie, zmienia radykalnie — 
zdaniem tutejszych obserwato­
rów — sytuację na Bliskim 
Wschodzie. Jest to bowiem uz­
nanie, że jakiekolwiek trwałe 
rozwiązanie w tym rejonie 
świata jest niemożliwe bez u- 
działu przedstawicieli OWP,

Ten fakt wywołuje zdener­
wowanie rządu izraelskiego i 
proizraelskich, syjonistycznych 
środowisk w Stanach Zjedno­
czonych.

Przywódca OWP J. Arafat 
przybył do Nowego Jorku do­
piero w środę i prawie natych­
miast udał się na salę obrad 
Zgromadzenia Ogólnego, gdzie 
wygłosił przemówienie. Podob­
no nie będzie uczestniczył w 
dalszym ciągu debaty, lecz wra 
ca na Bliski Wschód. Pozosta­
nie tylko delegacja palestyń­
ska, obserwująca przebieg de­
baty, która potrwa prawdopo­
dobnie tydzień. Do głosu zapi­
sało się już bardzo wielu mów 
ców, w tym przedstawiciele 
wszystkich państw arabskich. 
Na każdy dzień debaty zapisał 
się już do głosu przedstawiciel 
Izraela. Zamierza on zastoso­
wać metodę nadzwyczajną, to 
znaczy, odpowiadania kolejno 
na każde nieprzychylne Izrae­
lowi, . przemówienie, a nie — 
jak to jest w zwyczaju — zbio­
rowo. Również niektóre pań­
stwa arabskie zastrzegły sobie 
u przewodniczącego prawo od­
powiedzi na wystąpienia przed 
stawicieli Izraela. Można więc 
powiedzieć, że debata palestyń­
ska stała się nagle najważniej­
szym punktem porządku dzien­
nego obrad XXIX Sesji Zgro­
madzenia Ogólnego i zapowia­
da się ostra dyskusja.

JAN ZAKRZEWSKI

wypadkiem odosobnionym
Departament obrony USA opublikował raport „Komisji 

Peersa” dotyczący zbrodni dokonanych przez żołnierzy ame­
rykańskich w marcu 1968 roku na mieszkańcach południo­
wo wietnamskiej wioski My Lai. Publikację tegę raportu
odwlekano aż cztery lata.
Wojskowa komisja śledcza, 

na której czele stał generał 
William Peers doszła do wnio 
sku, że masakry w My Lai nie 
dokonano przypadkiem, ponie­
waż w „operacji” tej brało 
udział wielu amerykańskich 
oficerów zajmujących wyso­
kie stanowiska. Ustalono, że 
w My Lai zamordowano przy 
najmniej 175 obywateli wiet­
namskich. Przypuszcza się jed

Etiopia

Odpowiedzialni za śmierć
200000 ludzi

nak, że liczba ofiar śmiertel­
nych wynosi ponad 400 osób.

Sprawa ta przez długi okres 
była tuszowana przez dowódz­
two amerykańskie, jednak pod 
wpływem opinii publicznej 
pociągięto do odpowiedzialno­
ści sądowej porucznika Willia­
ma Calley’a oraz jednego z 
jego podwładnych, sierżanta 
Davida Mitchella. Wyrok za­
pad! jedynie w sprawie poru­
cznika Calleya. Spędził on 
trzy lata „pod kluczem”, przy 
czym wyroku nie odbywał w 
więzieniu, lecz w wygodnej 
kwaterze w jednej z amery­
kańskich baz wojskowych.

Raport Peersa opublikowano 
w pięć dni po uwolnieniu Cal-

ley’a, który znalazłszy się na 
wolności oświadczył, iż nadal 
uważa się za porucznika ar­
mii amerykańskiej i będzie się 
starał o przywrócenie mu te­
go stopnia. Z komentarzy za- 
mifeszczonych w prasie amery 
kańskiej wynika, że Calley mo 
że liczyć na odzyskanie stop­
nia oficerskiego, ponieważ dla 
departamentu obrony dokona­
ne przez niego przestępstwo 

■ nie jest wielkim przewinie­
niem.

Doniesienia cywilnych mie­
szkańców Wietnamu Połud­
niowego oraz informacje pra­
sowe wykazują, że zbrodnia w 
My Lai nie była wypadkiem 
odosobnionym. (PAP)

P. Diemiczew ministrem

Halniak w Tatrach
Wczoraj w Tatrach wiał halny 

wiatr o średniej prędkości 19 
m/sek, a w porywach 32 m/sek.

Na Kasprowym Wierchu noto­
wano temparaturę minus 3 stopnie 
oraz pokrywę śnieżną grubości 
80 cm.

W Zakopanem pogoda przypomi 
nała raczej wiosnę niż jesień. Po 
rannym przymrozku, dość silnie 
operujące słońce szybko topiło 
śnieg.

Zachmurzenie umiarkowane, 
miejscami głównie w zachodniej 
połowie kraju _  okresami duże 
i niewielkie opady deszczu. Tem­
peratura maksymalna od 8 do 12 
stopni. Wiatry umiarkowane i 
dość silne z kierunków południo­
wo-zachodnich.
IIIIII Uiumilll <1'^111111

Dzisiejszy serwis Informacyjny 
©pracował Wojciech Nentwig.

Komisja ślfedcza, powołana 
do badania korupcji byłego 
rządu Etiopii, oznajmiła w śro 
dę, że 34 byłych pracowni­
ków państwowych winnych 
jest zaniedbania, które dopro­
wadziło do śmierci głodowej 
około 200 000 mieszkańców pro 
wincji Uollo. Tę północno- 
wschodnią prowincję Etiopii 
nękał głód w ciągu wielu lat. 
Wśród osobistości pociągnię­
tych do odpowiedzialności znaj 
dują się byli premierzy Habte 
Uold i Makkonnen, były mi­
nister obrony Gebrie i inni.

Zebrane przez komisję w to 
ku śledztwa materiały, a tak­
że jej wnioski zostały prze­
kazane do najwyższego trybu­
nału wojskowego, który bę­
dzie sądzić winnych. Od wy­
roku nie będzie odwołania.

PAP

Banknoty stuzłotowe w styczniu 1975

Pierwsze nowe 500-złotówki
wejdę za miesiąc do obiegu

Zgodnie z zapowiedziami NBP, już za miesiąc — 16 grud­
nia — wejdą do obiegu pieniężnego nowe banknoty 500-zło- 
towe. Nowe 100-złotćwki natomiast rozpoczną obieg prawny 
miesiąc później — 15 stycznia 1975 r. Mówi o tym Zarządze­
nie .Ministra Finansów, opublikowane w najnowszym 37 nu-

Kto wyprodukował 
wadliwe filtry

do „Fiatów 125p“?
Przemysłowy Instytut Motoryza­

cji za pośrednictwem FSO — prze­
słał do publikacji ostrzeżenie przed 
zakupem wadliwych wkładów do 
filtrów powietrznych, produkcji 
Rzemieślniczej Spółdzielni Zaopa­
trzenia i Zbytu „Wielobranżowa” 
w Kielcach.

Jak doszło do ich produkcji i co 
będzie dalej z tym wadliwym pro­
duktem?

Kielecki korespondent PAP udał 
się do wspomnianej spółdzielni, 
która w ciągu ostatnich miesięcy 
zmieniła nazwę i ... prezesa. In­
formacja ta jest istotna — bowiem 
tzw. „metki” na złych wkładach 
noszą jeszcze starą, z ubiegłego 
roku — nazwę spółdzielni. Oznacza 
to, że wyrób jest rozpowszechnia­
ny nie od dziś.

Jego producentem jest rzemieśl­
nik z Radomia. Za pośrednictwem 
spółdzielni przekazano do sklepów 
rzemieślniczych w Nysie, Olkuszu, 
Kielcach i w Warszawie pierwszą 
partię fiatowskich filtrów. Sporo 
z nich' śklepy zwróciły. Spółdziel­

nia zrezygnowała wówczas ze współ 
pracy z producentem. Łączy ją z 
nim tylko ... sprawa sądowa o 
zwrot 343 000 zł. Są ponadto prze­
słanki, że sprzedawał on nadal 
wadliwe wkłady — na własną rę­
kę. Mógł to czynić, albowiem w 
sklepach rzemieślniczych nie wy­
maga się atestu jakości... (PAP)

kultury ZSRR
Zastępca członka Biura Roli

tycznego sekretarz KC
KPZR, Piotr Diemiczew został 
mianowany ministrem kultury 
ZSRR.

Przed P. Diemiczewem stano 
wisko ministra kultury ZSRR 
od roku 1960 zajmowała Jeka- 
tierina Furcewa, która zmarła 
w ubiegłym miesiącu. (PAP)

I. Gandhi wręczyła 
nagrodę 12-letniemu 
M. Malanowskiemu

W Delhi odbyło się w . 
uroczyste wręczenie nag 2? 
jubileuszowym 25 miedzi * 
dowym dziecięcym konk?’ 
rysunków i utworów lit.16 
kich Shankara. BohaterL^’ 
prezy był 12-letni Marek 
lanowski z Warszawy J 
sam odebrał srebrny medal fy 
Nehru z rąk premiera ij' 
pani Indiry Gandhi.
Malanowski przyjechał do i„ 
dii po zdobyciu głównej na, 
dy na międzynarodowym ko 
kursie rysunków dziecięcy^' 
zorganizowanym przez F„n 
dusz Narodów Zjednoczonych 
Pomocy Dzieciom (UNICEF? 
Organizacja ta oraz Linie Lot 
nicze „Air India” opłaciły koszt 
przejazdu M. Malanowskiegod 
Indii, aby miał ntożność no 
znania tego kraju i spotka' 
nia się z indyjskimi rówieśni' 
kami o zainteresowaniach ar­
tystycznych.

Organizator konkursu Shan 
kar Pillai jest znanyjn indyj' 
skim karykaturzystą, redakto 
rem i wydawcą satyrycznego 
tygodnika „Shanker’s Weekly” 
Na ostatni konkurs nadesłano 
150 000 prac, głównie rysun- 
ków. Ich autorami są dzieci i 
młodzież z ponad stu krajów, 
Najwyższą nagrodę — zjoty 
medal prezydenta Indii przy, 
znano Tarun Lalowi z Indii 
Wśród prawie 700 laureatów 
znalazło się 28 dzieci polskich. 
Jeden ze złotych medali im. 
Nehru zdobył Maciej Deja.

PAP

Z procesu Z. Marchwickiego

Dalsze wyjaśnienia brata 
głównego oskarżonego

Wczoraj w Sądzie Wojewódzkim w Katowicach kontynuowano pro­
ces Zdzisława Marchwickiego, któremu w akcie oskarżenia zarzuca 
się dokonanie zabójstwa 14 kobiet i usiłowanie pozbawienia życia
6 dalszych w latach 1964 — 70.
Wyjaśnienia składał nadal brat 

Zdzisława, Henryk Marchwicki, je­
den z pięciu współoskarżonych w 
tej sprawie. Środowe zeznania roz 
począł on od oświadczenia, że sio­
stra Halina nie mogła słyszeć do­
kładnie treści sprzeczki między 
nim, a Zdzisławem Marchwickim. 
Zapytana o to Halina stwierdziła, 
iż pamięta wypowiedziane przez 
Henryka Marchwickiego słowa: — 
Zdzisiek zabił kobietę.

Z kolei H. Marchwicki zaprze-
czył, jakoby w 
przyjmował od

latach 1965 — 70
brata

przedmioty zabrane
i Zdzisława 
zamordowa-

Po odczytaniu przez przewodni­
czącego zespołu sądzącego wyja. 
śnień, złożonych przez oskarżone­
go w różnych fazach śledztwa, Hen 
ryk Marchwicki odwołał podane 
poprzednio fakty, z których wyni­
kało, że był świadkiem przyjmo­
wania przez Jana Marchwickiego 
biżuterii od Zdzisława Marchwic­
kiego, sprzedaży przez tego ostat­
niego damskiego zegarka na baza­
rze w Będzinie oraz zabójstwa do­
konanego w dniu 4 marca 1970 r. 
Dokładne opisanie przebiegu mor­
derstwa i poparcie zeznań szkica­
mi — nazwał teraz zmyśleniem.

PAP

merze dziennika urzędowego
Jak 

przez 
obiegu 
re jak

już informowaliśmy, 
pewien czas będą w 
zarówno banknoty sta 

i nowe. Banknoty stare
będą bowiem wycofywane stop 
niowo, w miarę ich zużycia 
przy okazji wpłaty gotówki do 
kas NBP z utargów sklepo­
wych, kas biletowych itp. 
Oznacza to zatem, że wszędzie 
będziemy mogli płacić zarów­
no banknotami nowymi jak 
dotychczasowymi, które oczy­
wiście zachowają tę samą 
wartość nominalną.

Nie przewiduje się więc żad 
nej jednorazowej wymiany 
banknotów, lecz stopniowe za­
stępowanie zużytych odcinków 
nowymi, o tej samej wartości.

W dyrekcji Skarbca Emisyj 
nego NBP dziennikarz miał 
możność obejrzenia nowych 
wzorów środków płatniczych. 
Mniejsze od dotąd używanych 
— prezentują s.ię bardzo efek­
townie.

Co je charakteryzuje?

Będą one znacznie mniejsze od 
dotychczasowych, a więc poręcz­
niejsze w używaniu i przechowy­
waniu. Oba banknoty: 100-złotowy 
(w kolorze zasadniczym czerwo­
nym i wiśniowym) i 500-złotowy 
(w kolorze brązowym i pomarań­
czowym) mają te same rozmiary 
138/63. Dodajmy, że przygotowywa 
ne do wprowadzenia w drugiej 
połowie roku przyszłego pozostałe 
banknoty o nominałach 50 i 1000- 
złotowych — będą również w iden 
tycznych rozmiarach.

Nowe odcinki płatnicze drukowa 
ne są na papierze gładzonym, kre 
mowym — o znacznie większym 
stopniu trwałości niż papier uży­
wany dotychczas. Nowe bonknoty 
otrzymały staranną szatę graficz-

PRL „Monitor Polski”.
ną, dostosowaną do współczesnych 
wymogów plastyki oraz sztuki po­
ligraficznej środków płatniczych. 
Projektantem banknotów jest ar- 
tysta-plastyk Andrzej Heidrich.

Na stronie przedniej bankno 
tu 100-złotowego — z prawej 
strony widnieje popiersie Lud 
wika Waryńskiego, na stronie 
odwrotnej, pośrodku bankno­
tu, na tle czerwonych sztanda 
rów — winieta pierwszego nu 
meru pisma „Proletaryat”. 
Część środkową strony przed­
niej banknotu 500-złotowego 
zdobi popiersie Tadeusza Koś­
ciuszki. Na odwrocie — chorą 
giew regimentu grenadierów 
krakowskich z napisem „Ży­
wią i bronią”; na tle kosy i 
piki wieniec laurowy, a w nim 
stylizowany snop zboża i czap 
ka chłopska.

Wizerunki godła państwowe 
go, znaki wodne, a także odpo 
wiednie klauzule, napisy i 
oznakowania cyfrowe, podpisy 
i inicjały oraz ozdobniki grafi 
czne — uzupełniają obraz 
banknotów. (PAP)

Listopadowy „Nurt"
W listopadowym „Nurcie” znaj 

dujemy m. in. opowiadanie An­
drzeja Płatonowa „Strumień ete­
ru”, wiersze poetów radzieckich 
i fantastyczno-naukową opowieść 
pt. „Seria niebezpiecznych błę­
dów” Czesława Chruszczewskiego. 
Autor ten w wywiadzie udzielo­
nym redakcji—mówi o przebiegu 
II Europejskiego Kongresu Pisa­
rzy SF w Grenoble. Justyna Ka­
raś pisze o twórczości Bułhako­
wa, a Andrzej K. Waśkiewicz — 
o poezji Bernarda Antochewicza.
Edmund Pietryk reportażu
„Kibic zwielokrotniony” przybli­
ża sylwetkę poznańskiego sprawo 
zdawcy radiowego Edmunda Pa­
cholskiego.

Poza tym — wypowiedzi nau­
kowców, reportaż z Ameryki, ar­
tykuły problemowe, recenzje tea-
tralne, muzyczne, książkowe 
mowę oraz kolejna pozycja 
łej Wszechnicy „Nurtu” — 
tunki krytyki literackiej” w 
cowaniu Anny Jelec, (kos)

i fil 
Ma- 

„Ga- 
opra

nym przez niego kobietom, jakoby 
spał w mieszkaniu Jana Marchwi­
ckiego w nocy z 4 na 5 marca 1970 

r. i był świadkiem niszczenia do­
kumentów nie żyjącej już wów­
czas Jadwigi K., przyznał nato­
miast, że razem ze swoim bratem 
Zdzisławem był w domu jego te­
ściów i przypomina sobie kłótnię 
na temat stałych zatargów, jakie 
rodzina K. miała z najbliższymi 
sąsiadami. Dodał jednak, iż nie 
wiedział, że pierwsza' ofiara zabój­
cy kobieta była sąsiadką rodziny 
K., u której przez pewien czas 
mieszkał Zdzisław Marchwicki.

Oskarżony wyjaśnił następnie po 
chodzenie zakwestionowanych u 
niego zegarków oraz podał powo­
dy, dla których w pierwszych 
dniach marca 1970 r. przyjechał do 
Katowic, dokąd wezwany został 
telegraficznie przez brata Jana. 
Opisał również okoliczności, w ja­
kich siostra Halina żaliła się na 
częste upijanie się brata Zdzisła­
wa i późne jego powroty do domu, 
kiedy był sublokatorem w jej mie­
szkaniu. Henryk Marchwicki po­
twierdził ponadto posiadanie przez 
brata Zdzisława szminki, stano­
wiącej rzekomo własność jego ów­
czesnej przyjaciółki oraz wspólny

r^elefony
• Na ul. Słowiańskiej w Len­

nie zderzyła się wczoraj z wny
N. M. kierowana przezeń cięża-
rówka z motocyklistą. Motocyk­
lista J. G. odniósł ciężkie obrazę 
nia i odwieziony został do szpi 
tala.
• Na skutek zabawy 7-letniego 

chłopca zapałkami spłonęła * 
jednym z gospodarstw w ° in 
szewie w powiecie szamotu! * 
stodoła z maszynami rolniczym 
i zbiorami, o ogólnej wartości 
45 000 Zł. (b)

Największa od 20 lat

Tajemnicze 
zabójstwo rodziny

W środę i 
Nowy Jork) 
małżeństwa i 
zastrzelonych 
Ofiarami byli

r Amityville (stan 
odnaleziono zwłoki 
ich czworga dzieci, 

z hroni palnej.
43-letni Ronald De-

feo,jego 42-letnia żona Louise i 
czworo dzieci w wieku 9—18 lat. 
Zwłoki (w bieliźnie nocnej) odna 
lazł w mieszkaniu najstarszy syn, 
23-letni Ronald junior.

Policja prowadzi śledztwo w spra 
wie tajemniczego zabójstwa. (PAP)

Wyłudził... prawie 
pół miliona

Przed Sądem Powiatowym w 
Ciechanowie zakończył się ostatnio 
proces Wiesława Przybysza, ni­
gdzie nie pracującego, oskarżone­
go o wyłudzenie od kilku osób z 
województwa warszawskiego po­
nad 417 000 zł.

W toką przewodu sądowego usta 
łono, że W. Przybysz proponował 
różnym osobom nabycie dolarów, 
bądź bonów dolarowych. W tym 
celu brał od nich pieniądze i stwa 
rżał pozory, że dolary zostaną 
wkrótce dostarczone, w żadnym 
jednak przypadku nie doszło do 
tego. Jedynie dwa razy udało się 
— przy pomocy milicji — odzyskać 
część kwoty, którą zagarnął Wł 
Przybysz.

Sąd skazał W. Przybysza na 7 lat 
pozbawienia wolności, 5 lat pozba 
wienia praw publicznych oraz o- 
rzekł 20 000 zł grzywny. (PAP)

wyjazd z 
Józefem

Janem Marchwickim i
Klimczakiem rejon,

powódź na Alasce
gdzie zamordowana została Jadwi­
ga K., jak również spotkanie wszy 
stkich braci Marchwickich, Józefa 
Klimczaka i Zdzisława Flaka, umiej 
scawiając jednak te zdarzenia w 
różnych terminach.

Palenie papierosów 
szkodliwe dla potomstwa

Jeżeli oboje rodziców palą pa­
pierosy, to możliwość zachorowa­
nia ich dzieci na bronchit czy za­
palenie płuc w pierwszym rokit 
żyęta niemowląt zwiększa się pra- 
wje dwukrotnie. Taki jest wynik 
badań przeprowadzonych przez 
grupę lekarzy brytyjskich. Infor­
muje o tym artykuł zamieszczony 
V ostatnim numerze czasopisma 
lekarskiego „Lancet”.
Jjeśli pali tylko ojciec lub mat- 
hb możliwość zapadnięcia niemo­
wlęcia na jakąś chorobę płuc jest 
a 50 procent większa niż w rodzi­
nie niepalącej. (PAP)

W środę przywrócono 1 
telefoniczną i telegra 
światem niewielkiego m do 
me na Alasce oraz wznowi 
stawy elektryczności. wvCiąda- 
na główna ulica Nom najwi^ 
ła jak błotnisty staw P na. 
szej od 20 lat powodzi, zosta 
wiedziła tęn region. faU,
ło zalane przez 3-metrową . 
która przerwała falochro^. 
gradzający je od ''j] w ca- 
nator stanu Alaska og 
łym rejonie nawiedzonym 
dzią stan nadzwyczajny.

usta11.
Obecnie władze us!’^;.ch kto 

wielkość strat materialnym 
re są znaczne. Na szczęka 
w ludziach nie było- ratunk<>' 
goda sprzyjała ek>P° oSjągajłH' 
wym, ponieważ wiatr rzesu- 
w porywach 120 km/go ' hód od 
nął się na południowy 800 K”1 
półwyspu Seward (ok 
poniżej Nome). ńwnjeź

W środę otwarto row“ z P" 
nisko, które było zamlp0- 
wodu wysokiego staniyCy< 
rywistych wiatrów i s

od'
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Ągde in

Żywność bliżej konsumenta
<riedy mówimy x GR — 
U mamy przeważnie na 
11 myśli ich tradycyjną, 

nwa produkcję roślinną i 
A przecież dostar- 

2“’"' nie
mleko; z każdym rokiem 

Owijają kierunki swojej dzia 
Łii, wytwarzając wjele to 
“(ów na uzupełnienie zao- 

Wrzenia rynku, dzięki czemu 
Wymieszają rozwiązywanie 
problemu żywnościowego.

jest to dopiero początek no 
wych, ekonomicznych zjawisk 
w gospodarce wielkotowaro- 
wej, mających wszakże szanse 
dynamicznego rozwoju. PGR-y, 
dysponujące z roku na rok co 
raz większą masą surowcową, 
mogą znacznie skracać drogę 
od producenta do konsumenta. 
We własnym bowiem zakresie 
zaczynają przetwarzać suro­
wiec na gotowe produkty do 
natychmiastowego spożycia, 
bądź to w postaci świeżej (wę 
dliny, sery), bądź konserwo­
wej (mięso, kompoty) bądź też 
suszów (owoce, warzywa).

Ma to i inną cenną zaletę, 
że we własnym przetwórstwie 
korzysta się z najświeższych 
surowców, zapobiega się ubyt­
kom w czasie transportu, a 
transport gotowych wyrobów 
też jest łatwiejszy.

Przykładem nowych cennych 
pegeerowskich inicjatyw była 
niedawna krajowa wystawa- 
giełda, zorganizowana w Kom 
binacie Ogrodniczym PGR Na 
ramowice, w której udział 
wzięło 10 wojewódzkich zjed­
noczeń PGR. Była to już dru­
ga tego rodzaju impreza. Pier­
wsza — przed rokiem — mia­
ła zorientować o możliwoś­
ciach produkcyjnych PGR i 
słuszności organizowania takie 
go przeglądu. Okazała się wiel 
ce pożyteczna, dlatego też po­
dobne giełdy — o coraz wię­
kszym zasięgu — mają się od­
bywać co roku. Obecną obwa­
rowano już odpowiednimi zwy 
czajami i regulaminem, sto­
sowanym przy tego rodzaju 
imprezach, powołano jury, oce 
niające demonstrowane ekspo 
życie wystawców, a dla wyróż 
niających się wyznaczono na­
grody i dyplomy.

Polskie
ekspertyzy 

w Kornaku
W ykładzie Archeologii Śród­

ziemnomorskiej PAN pod kie 
runkiem prof. dr. Kazimie­

rza Michałowskiego — w ramach 
stisbj współpracy z misjami za- 
Rranicznymi, prowadzącymi bada­
na na Bliskim Wschodzie — wy- 
^onano wiele ekspertyz nauko- 
ich w dziedzinach wchodzących

Mk-es kompleksowych badań 
/^nRicznych. ktńre prowadzi

* , r\’ Archeologii Śródziemno­
morskiej w Kairze.

Polscy naukowcy: prof. dr Ta- 
fleusz Dzieriykray-Rogalski i dr 

bieta Promińska zaproszeni zo 
stali przez Francuski Instytut Ar 
theologii Orientalnej w Kairze ja 

0 eksperci w dziedzinie antropo 
"Rn do zbadania i oceny mu- 

w Deir el Medineh w Gór- 
n>m Epipcie. Badania te miały 
la celu ustalenie składu antropo 
°!>icznego ludności zamieszkują- 
*. dolinę Nilu w okresie koptyj 

’n'- Następnie — na prośbę 
ra'»eusko-Egipskiego Centrum 
aukowego w Karnaku — polscy 

. ' C7-e dokonali oceny wieku 
chodzenia wojowników z okre 

ki o )lemefski®go, których szcząt 
W ^'^ry^o w zbiorowych grobach 
tv»-ynne^ Ale* kranów przy świą 
tyn! Karnaku.

w Czas'le Prac archeologicznych 
ek U'Ian’e’ na prośbę włoskiej 
»f Instytutu Paleontolo-
cy s "iWerSytet“ W Rzymie połs- 
«, PCC^"•‘ści przeprowadzili ana 
su ^H^ków z grobów z okre- 

^dynastycznego i meroickie- 
GeiH koło Chartumu.

Wyniki
gów Prac polskich antropolo 
płsińachPUbllk”wano w licznych 
bkt speclalistycznych, a sam 
tów z Spólpracy polskich eksper- 

na tv zagranicznymi —
Wieiu ,Crenach działa bowiem 
iw>adczyybl ^yCh specialistów — 
Uz*ianiu • ° międzynarodowym

Ciesz* s*ę P«»l«cy 
opolodzy. (PA1)

Państwowe gospodarstwa roi 
ne przygotowały się do tej im 
prezy niezwykle starannie, 
przedstawiając rozwój różno­
rodnej działalności produkcyj 
nej. Bogactwo asortymentów 
„madę in PGR” w coraz wię- 
kszym stopniu może wpływać 
na uzupełnienie i wzbogacenie 
handlu detalicznego w artyku 
ły poszukiwane na rynku. W 
porównaniu do ubiegłego roku 
kombinaty i przedsiębiorstwa 
wykazały wielką dynamikę w 
rozwoju przetwórstwa rolno- 
spożywczego. Dotyczy to za­
równo przetwórstwa owocowo 
-warzywnego, jak mięsno-wa 
rzywnego, rybnego oraz pro­
duktów mleczarskich. Wpro­
wadzono do produkcji wiele 
nowych asortymentów, a ce­
chuje je wysoka jakość.

Ze szczególnie bogatą pro­
pozycją handlową, (wartości 
40 milionów złotych), wystąpi 
ły poznańskie PGR-y. Kombi­
nat Żydowo zaprezentował 
np. wielostronne korzyści, pły 
nące ź rozwoju owczarstwa. Z 
mięsa — konserwy: baranina 
z kapustą, która zyskała bar­
dzo "wysoką ocenę, ze skór — 
kożuszki, ze skrawków futra 
— kilimy, poduszki, pokrowce. 
Tenże kombinat wystawił rów 
nież piwo z własnego browaru: 
gnieźnieńskie jasne pełne i 
ciemne słodowe. Zaoferował do 
sprzedaży 20 000 hektolitrów 
tego wciąż poszukiwanego na 
rynku napoju.

Kombinat Ogrodniczy PGR 
Naramowice — obok wielu 
artykułów spożywczych, owo­
ców i -kwiatów — reklamował 
susze owoców i warzyw, wśród 
których nie spotykaną dotych­
czas na rynku, paczkowaną, 
suszoną kapustę białą i czer­
woną, a także kwaszoną. Co 
za wygoda dla gospodyń. Pro­
dukty te nadają się do długo­
trwałego przechowywania, a 
przy tym w domu — poza go­
towaniem — nie wymagają 
prawie żadnej obróbki.

Naramowicki kombinat, spe 
cjalizujący się m. in. w su­
szach (np. kalafiory, marchew) 
na potrzeby Zakładów’ Koncen 
tratów Spożywczych „Amino”, 
niewątpliwie wpadł na dobry 
pomysł, poszerzając asorty­
ment o kapustę. Technologia 
jej spreparowania nie jest 
trudna, a wykorzystuje się do 
tego celu posiadane już suszar 
nie komorowe do owoców i
-arzyw.

Doczekaliśmy się też włas- 
-ej, wielkopolskiej owczej 
bryndzy, której produkcją za- 
’ęło się Przedsiębiorstwo PGR 
Niepruszewo. Gospodarstwa, 
które mają własne masarnie, 
''ferowały wyroby -wędliniar­
skie, pegeerowskie mleczarnie 
— sery twarde, twarogi, napo­

Przed dwoma laty, w 
okresie najgorętszych 
dyskusji nad kształce­

niem młodzieży wybitnie u- 
zdolnionej, wielkopolscy dzia­
łacze oświatowi i nauczyciele 
z inicjatywy Wydziału Nauki 
i Oświaty KW PZPR w Po­
znaniu postanowili powołać Mło 
dzieżowe Towarzystwo Przyja­
ciół Nauk, upatrując w nim sku 
ieczną formę rozwijania talen 
'.ów na miarę indywidualnych 
możliwości. Młodzieżą zdolną 
zajmowały się wprawdzie 
szkoły, lecz tradycyjne formy 
kółek zainteresowań nie zas­
pokajały ambicji tych najlep­
szych. Nie mieli oni dostępu 
do warsztatu naukowego szko 
ly wyższej, brakowało kontak 
iów z naukowcami, nie w 
każdej też szkole przywiązy­
wano jednolitą wagę do wyła 
wiania talentów.

Temu wszystkiemu miało 
:apobiec Młodzieżowe Towa­
rzystwo Przyjaciół Nauk. Po­
wołano je dwa lata temu, z 
wydziałami dla fizyków, matę 
matyków, biologów, techni­
ków i humanistów. Opracowa 
no statut, który został zaapro 
bowańy przez Kuratorium O- 
kręgu Szkolnego Poznańskie­
go i rozpoczęto działalność. 
Na siedzibę Towarzystwa wy 
brano IX Liceum Ogólno­
kształcące przy ul. Warzywnej 
w Poznaniu, zaś wydziały (na 
które dzieli się MTPN) umie­
szczono w poszczególnych po­
gańskich liceach ogólno- 
k ształcących.

W V Liceum Ogólnokształ- 

je mleczne. Nie brakło też tzw. 
garmażerki, dziczyzny, win.

Coraz większą wagę przykła 
dają PGR-y do hodowli kwia 
tów. Wydaje się jednak, że 
więcej miejsca w szklarniach 
powinny znaleźć przez cały rok 
tania rzodkiewka czy sałata, 
jako towar chyba jeszcze bar­
dziej potrzebny na rynku.

Naramowicka wystawa — 
giełda, na której spotkali się 
producenci z różnych stron 
kraju, była okazją do wymia­
ny doświadczeń pomiędzy po­
szczególnymi zjednoczeniami 
i PGR-ami zarówno w zakre­
sie rozwoju przetwórstwa, jak 
i organizacji handlu detaliczne 
go.

W Polsce w minionych 3 la­
tach nastąpił duży rozwój sie­
ci sklepów pegeerowskich. Naj 
więcej powstało ich w woje­
wództwach poznańskim, wro­
cławskim, bydgoskim. Tylko -w 
Wielkopolsce patronackich pla 
cówek jest 50 w tym w Pozna 
niu 15. Najwięcej otworzyły 
ich dotychczas kombinaty i 
przedsiębiorstwa PGR: Kwilcz 
— w pow. Międzychód, Żydo­
wo — w pow. Gniezno, Oleśni 
ca — w pow. Chodzież. Arty­
kuły sprzedawane w ich skle­
pach cieszą się dobrą opinią- 
konsumentów. Potrzeba ich 
coraz więcej, coraz wyższej 
jakości, estetycznie opakowa­
nych, w małych porcjach. Wy 
stawcy rozważali możliwość 
realizowania zamówień na do 
stawę do domu.

Ważną dla poprawy zaopa­
trzenia rynku jest kooperacja 
między państwowymi gospo­
darstwami rolnymi różnych 
województw. Nie wszędzie bo 
wiem można produkować wszy 
stkie poszukiwane towary. Na 
przeszkodzie stoją np. sprawy 
surowcowe lub klimatyczne. 
Współpraca powinna także być 
nawiązana z innymi przedsię­
biorstwami gospodarki uspołe 
cznionej, np. przemysłem ziem 
niaczanym, rolno-spożywczym.

W zaspokojeniu potrzeb żyw 
nościowych ludności każda ini 
cjatywa jest cenna. Działać 
trzeba od zaraz. Wraz ze wzro 
stem płac rośnie popyt ludnoŚ 
ci na coraz wartościowsze pro 
dukty. Trzeba mu sprostać. Z 
referatu programowego i dy­
skusji na XV Plenum KC 
PZPR jasno wynika, że istnie 
ją realne podstawy, aby długo 
falowy i kompleksowy pro­
gram podniesienia gospodarki 
żywnościowej na wyższy po­
ziom mógł być zrealizowany. 
I PGR-y będą miały w tym 
rosnący udział. Jako producent 
płodów i ich coraz większy 
przetwórca.

ZOFIA DOWNKE

Uczniowie
cącym przy ul. Traugutta u- 
profilowane nauczanie stosu­
je się w zakresie języka nie­
mieckiego, matematyki i fizy 
ki. Lecz od dwóch lat właśnie 
biologia i geografia cieszą się 
zdecydowanie największym za 
interesowaniem młodzieży. 
Przyczyną tej specjalizacji li­
ceum jest umieszczenie w 
nim Wydziału Nauk Przyrod­
niczych i o Człowieku — Mło 
dzieżo we go Towarzystwa Przy 
jaciół Nauk.

W tym roku liczba chęt­
nych, którzy chcieli uczestni­
czyć w sekcji biologii i nauk 
o człowieku dwukrotnie prze­
wyższała limit przyjęć. Opie­
kunka mgr Barbara Marcinek 
miała wiele kłopotu z ustale­
niem listy członków, bowiem 
prawie wszyscy zgłaszający 
się odpowiadali wysokim kry 
terium przyjęć, tzn. byli bar­
dzo dobrymi uczniami, brali 
udział w olimpiadach przed­
miotowych, jednym słowem 
kwalifikowali się do zajęć w 
sekcji. W końcu zamiast dwu­
dziestu, na zajęcia uczęszcza 
trzydzieści osób. Obecnie dys­
kutuje się nad wyborem tema 
tu prac, które obowiązują każ 
dego członka. Zatwierdzi je 

rada wydziału, lecz inicjatorem 
jest piszący.

Starsi koledzy mogą się po­
szczycić ciekawymi pracami, 
które — jak np. Macieja Kur

Dzisiaj minister przemysłu 
maszynowego Tadeusz 
Wrzaszczyk otrzyma mel­

dunek o wykonaniu rocz­
nych zadań przez młodą 
załogę powołanego w tym 
roku do życia Wielko­
polskiego Zjednoczenia Au­
tomatyzacji Kompleksowej 
„MERA—ZAP—MONT”. Na 45 
dni przed terminem przed­
siębiorstwo to rozpoczyna pro­
dukcję dodatkową, nie prze­
widzianą planami — a niezbęd 
ną na wielu polskich budo­
wach, warunkującą wcześniej­
sze uruchomienie takich in­
westycji, jak elektrownia 
„Dolna Odra”, „Huta Katowi­
ce” potrzebnych naszemu

przemysłowi stoczniowemu i 
innym.

♦ * *
Automatyczne sterowanie 

procesami produkcyjnymi wiel 
kich instalacji przemysłowych, 
energetycznych, komunalnych, 
siłowni okrętowych, szlaków 
kolejowych czy zakładów prze 
twórczych przemysłu spożyw­
czego, to droga, na jaką musi 
wkroczyć polska gospodarka, 
aby zaspokoić rosnące potrze­
by społeczeństwa, stać się 
atrakcyjniejszym partnerem w 
handlu i współpracy między­
narodowej.

Automatyzacja wymaga fa­
bryk, które wyprodukują po­
trzebne urządzenia, wymaga 
również kadr specjalistów — 
konstruktorów i producen­
tów. W Wielkopolsce znalezio­
no i jedno i drugie — tu właś­
nie narodził się przemysł au­
tomatyki i nadspodziewanie 
dobrze się rozwija...

Przypomnij my, że z kilku 
drobniejszych przedsiębiorstw 
1 stycznia br. powstało 
zjednoczenie „MERA—ZAP— 
MONT”. Dyrekcja i część biur 
projektowych ma siedzibę w 
Poznaniu; w Ostrowie pracu­
ją Zakłady Automatyki Prze­
mysłowej (ZAP), we Wrześni 
— Zakład Kompleksowej Au­
tomatyzacji, a poza granicami 
Wielkopolski — w Gdańsku i 
Szczecinie Zakłady Automaty­
ki Okrętowej. To wielozakła- 

zafascynowani nauką
pisza — spotkały się z aproba­
tą środowiska naukowego. 
Wśród najlepszych znalazły 
się prace Hanny Pientki, Bar 
bary Lisewskiej, Barbary Sta 
wińskiej, Kamili Ruszkow­
skiej, Michała Erdmanna. Cie 
kawie zapowiada się praca 
Ewy Straburzyńskiej, przygo­
towywana przy pomocy Za­
kładu Fizjologii Akademii Me 
dycznej. Szereg prac młodzież 
przygotowała dzięki życzliwo­
ści i przy pomocy pracowni­
ków naukowych poznańskich 
uczelni. Pozytywnie oceniono 
prace, omawiające choroby za 
wodowe pracowników przemy 
słu metalowego, pasożytnicze 
choroby zwierząt.

Początkowo, gdy tworzono 
Towarzystwo, uczelnie nie bar 
dzo wierzyły w prawdziwie 
naukowy charakter organiza­
cji. Praktyka wykazała, że 
młodzież traktuje swoje zaję­
cia nader poważnie, że ma 
duży zasób wiedzy i że war­
to jej przyspieszyć start do 
naukowej kariery. Niejedno­
krotnie kontakty z pracowni­
kami naukowymi nie ograni­
czają się do wysłuchania wy­
kładu na zajęciach sekcji czy 
odwiedzaniu instytutów, a 
zamieniają w częste, wręcz 
przyjacielskie kontakty.

Młodzi, ciągle żądni wiedzy, 
mają mnóstwo pytań. Są do­
ciekliwi. Na przykład Barba­

Miliard przed terminem

Pracować jak
W MERA-ZAP-MONCIE
dowe przedsiębiorstwo szybko 
się rozwija, z każdym miesią­
cem staje się w kraju potęgą 
w dziedzinie automatyki — to 
największy kombinat tego 
typu w krajach RWPG.

Zaplanowana i już wykona­
na tegoroczna produkcja „ME­
RA—ZAP—MONT-u” warta

Tablice synoptyczne i pulpity roz­
dzielcze dla elektrowni, to jeden 
z bardzo szerokiej gamy pro­
duktów ostrowskich Zakładów 

Automatyki Przemysłowej.
Fot. — „Głos7’

jest 1 miliard 46 milionów zło­
tych, a dodatkowa — do koń­
ca roku — ma wynieść 161 mi­
lionów.

Ale nie te liczby szokują 
obserwatorów. W ciągu 10 mie 
sięcy tego roku w przedsię­
biorstwie wyprodukowano i 
sprzedano o 42 procent więcej 
wyrobów niż w całym roku 
ubiegłym, przy zatrudnieniu 
wyższym o 8,9 proc., wzroście 
funduszu plac o 28 proc, i 
wzroście wydajności pracy o 
30,1 proc. Żeby skończyć z 
liczbami, dodam tylko, że 
„MERA—ZAP—MONT” wyka­
zał w mijającym roku 3 razy 
wyższe tempo wzrostu produk 
cji i 2 razy większy przyrost 
płac, niż cały pozostały prze­
mysł maszynowy. I właśnie 
„automatycy” pierwsi w tym 
resorcie wykonali zadania rocz 
ne.

Największym zakładem „ME 
RA—ZAP—MONT-u” jest
ostrowski ZAP. Tutaj przyro­
sty wydajności były najwięk­
sze; przy nikłych nakładach 
na inwestycje, wZAP-ie wy­
produkowano do połowy listo­
pada — i sprzedano — o 58 
proc, więcej, niż w całym 1973 
roku.

ra Lisewska z II LO przy ul. 
Matejki swoją pracę napisa­
ła dzięki pomócy i konsulta­
cji z dr. Jerzym George z Kli­
niki Ortopedycznej Akademii 
Medycznej, Ewa Narolewska 
nawet przypadkowe spotkanie 
z dr. hab. prof. Janem Mi­
chejdą z UAM wykorzystała 
na dyskusję o myszach, któ­
re były przedmiotem jej ba­
dań. Profesor należy do wy­
próbowanych przyjaciół mło­
dych naukowców z Wydziału 
Nauk Przyrodniczych i o 
Człowieku. Jego pracownicy 
są serdecznymi przyjaciółmi 
młodzieży, przyszłych naukow­
ców traktują jak młodszych 
kolegów. Zaangażowali ich do 
współpracy w przygotowywa­
niu odczytów przyrodniczych, 
udostępniają pomoce nauko­
we, materiały do badań. Pe­
łen życzliwości jest opiekun 
sekcji z UAM doc. dr Walde­
mar Żukowski, widząc w człon 
kach mTPN potencjalnych kan 
dydatów do studenckich kół 
naukowych.

W lipcu br. Akademia Medy 
czna zaproponowała młodym 
bezpłatne uczestnictwo w stu­
denckim obozie naukowym. 
Pojechali — Barbara Lisew­
ska, Grzegorz Baumert i Ma­
riusz Manikowski. Przepro­
wadzali badania antropologi­
czne pracowników gorzow­
skich Zakładów Jedwabni- 
czych „Silwana”.

Dyrekcja przedsiębiorstwa 
ocenia, że na sukces złożyły się 
następujące czynniki:
• od roku praca odbywa się 

w systemie akordowym,
® pracownicy świadomi są 

■wielkiego zapotrzebowania na 
dzieła swoich rąk.
• wprowadzono do produk­

cji nowe asortymenty,
• postęp techniczny, a prze­

de wszystkim istna lawina 
wniosków racjonalizatorskich; 
(w każdy piątek w ZAP-ie od­
bywa się giełda wynalazków).
• wreszcie dbałość o załogę, 

o warunki pracy.
Coraz więcej przedsiębiorstw 

instaluje automatyczne ciągi 
produkcyjne, stocznie produ­
kują bardziej zautomatyzowa­
ne statki, a przemysł i gos­
podarka komunalna domaga­
ją się precyzyjnych urządzeń 
klimatyzacyjnych, pomiaro­
wych. Wszystkie one powstają 
w zakładach zjednoczenia 
„MERA—ZAP—MONT” — w 
najmłodszym i jednocześnie 
najbardziej dynamicznie roz­
wijającym się przemyśle Wiel­
kopolski. To zrozumiałe — bo 
jest najnowocześniejszy.

TOMASZ TALARCZYK

Z KSIĄŻKAMI
Kira Gałczyńska-Kilańska — „Po 

lacy w Kraju Półksiężyca”. Wyd. 
Literackie, s. 225, zł 30.

Andrzej Wieczorkiewicz — „Ten­
dencje i perspektywy handlu mię­
dzy Polską a krajami EWG”. 
PWN, S. 170, Zł 18.

„Umowy graniczne Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej”. Wybór 
tekstów w opracowaniu Franciszka 
Jarzyny. Wyd. Prawnicze, s. 614, 
zł 80.

Mieczysław Siewierski, Janusz 
Tylman, Marek Olszewski — „Po­
stępowanie karne w zarysie”, wy.l. 
II rozszerzone. PWN, s. 337, zł 50.

Zbigniew Jan Milewski — „Pro­
jektowanie i budowa jachtów ża­
glowych”, wyd. II, Wyd. Morskie, 
s 362, zł 140.

Zofia , Basten -A „Les^ leam 
Polish”, wyd. III, książka w języ­
ku angielskim do nauki języka 
polskiego. Wiedza Powsz., s. 276, 
zł 25.

Stanisław Lorentz — „Guide to 
Museums and Collections in Po­
la nd”, przewodnik po muzeach w 
języku angielskim. Interpress, s. 
361+ilustr.+mapa zł 130.

Członkowie Towarzystwa ko 
rzystają z księgozbioru Biblio­
teki Uniwersyteckiej, z pra­
cowni szkół wyższych; pra­
cownie jego wydziału wyposa 
ża się w nowoczesną aparatu­
rę i nowe publikacje, bowiem 
Towarzystwo dysponuje wła­
snym funduszem a nawet wła 
snym pismem.

Niektórzy spośród członków 
Towarzystwa są już studenta­
mi. W większości zostali przy­
jęci bez egzaminu wstępnego, 
wszyscy mają bardzo dobre 
wyniki w nauce. To chyba 
świadczy najlepiej o sensie po 
wołania Młodzieżowego To­
warzystwa Przyjaciół Nauk. 
Zgodnie z zamierzeniami jego 
twórców, udało się rozbudzić 
wyobraźnię naukową młodzie­
ży, przyspieszyć rozwój talen­
tów.

Spośród wielu propozycji 
kształcenia najzdolniejszych, 
ta stanowi chyba wybór naj­
celniejszy. Stworzono mło­
dzieży szanse rozwijania uzdol 
nień bez odrywania jej od 
środowiska i co równie waż­
ne, rozwój talentu nie odbywa 
się kosztem innych przedmio­
tów, bowiem warunkiem u- 
czestnictwa w zajęciach są 
bardzo dobre wyniki naucza­
nia. To kryterium gwarantuje, 
że najzdolniejsi będą wykształ 

'ceni wszechstronnie.
BARBARA
GRZEGORZEWSKA

STRONA
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Przed wyborami w Grecji

z ryzyka

Wydarzenia na greckiej are 
nie politycznej — zapo­
czątkowane w lipcu za­

łamaniem się ponad siedmio­
letniej władzy junty wojsko­
wej — mogą się stać zwrot­
nymi w powojennej historii 
państwa Hellady. Zamknęły 
przecie niezwykle czarny o- 
kres faszystowsko-militarnej 
dyktatury. Utworzony 24 lip- 
ca br. cywilny gabinet Kon- 
stantinosa Karamanlisa wpro­
wadził też podczas niepełnych 
czterech nąiesięcy rządów sze­
reg istotnych posunięć, zmie­
rzających ku formalnej demo­
kracji. Niewątpliwie do naj­
bardziej ważkich — obok roz­
luźnienia więzów z NATO — 
zaliczyć trzeba: zalegalizowa­
nie działalności partii polity­
cznych, zniesienie stanu wy­
jątkowego obowiązującego od 
listopada roku ubiegłego i 
rozpisanie nowych wyborów 
parlamentarnych, które odbę­
dą się w najbliższą niedzielę 
(17 listopada).

także współrządząca „Unia Cen 
trum”. Trudno też nie zauwa­
żyć, iż w administracji pań­
stwowej, zwłaszcza „na pro­
wincji”, nie usunięto dotych­
czas wszystkich notabli i u- 
rzędników mianowanych je­
szcze przez juntę. A to oni ma-
ją czuwać 
głosowania... 

Wreszcie,

nad przebiegiem

dogodna jest dla

Właśnie w związku z wybo­
rami warto zwrócić uwagę na 
znamienne, jak sądzę, dla tak­
tyki rządu prawicowo-centro- 
wego posunięcia.

Po pierwsze — na oddziele­
nie wyborów powszechnych od 
ogólnonarodowego referendum 
mającego rozstrzygnąć o for­
mie ustrojowej państwa, tzn. 
o zachowaniu republiki bądź 
przywróceniu monarchii (prze­
to zdecydowaniu się na po­
wrót króla Konstantyna). Re­
ferendum przesunięto na ko­
niec bieżącego roku. Zachodnia 
prasa burżuazyjna (np. lon­
dyński „Times”) bez żadnych 
ogródek tłumaczy ów krok 
obawą rządu o rozbicie jed­
ności elektoratu prawicowo- 
kon ser waty wn ego sporem — 
republika czy monarchia?

Po wtóre — pospieszny ter­
min wyborów do konstytuan­
ty napotyka na ostrą krytykę 
zarówno ze strony lewicy (co 
zrozumiale) jak i reprezentan­
tów środowisk centrowych, a 
nawet zachowawczych. I wca­
le nie bez racji. Trudno bo­
wiem w tak krótkim czasie na 
leżycie zorganizować i skute­
cznie przeprowadzić kampanię 
wyborczą siłom politycznym, 
które dopiero co wyszły z 
podziemia. Zdecydowany atut 
ma zatem główna partia rzą­
dząca ERE, przekształcona os­
tatnio przćz Karamanlisa ze 
wzorca gaullistowskiego w 
„Ruch Nowej Demokracji”, a

prawicy i centrum ordynacja 
wyborcza, oparta na skompli­
kowanym systemie wzmocnio­
nej proporcjonalności. Stawia 
ona w roli faworytów partie, 
które zdobędą najwyższą śred 
nią głosów (a więc sprawują­
ce dziś władzę), dając im do­
datkowe mandaty w parla­
mencie. Jakżeż tedy dziwić 
się, że cała opozycja, a nie 
tylko lewica określiły takową 
ordynację mianem „gilotyny 
wyborczej”.

Jak widać, kierująca pań­
stwem greckim burżuazja zmie 
rza wprawdzie ku przejściu 
do systemu parlamentarnego, 
lecz bez jakiegokolwiek ryzy­
ka dla swego panowania.

Któż ubiega się przede wszy 
stkim o sześć milionów gło­
sów wyborczych?

Na skrajnej prawicy znajdu­
je się Petros Garufalias — bo­
gaty człowiek interesu, stojący 
na czele „Demokratycznego 
Związku Narodowego”. Jego 
przeciwnicy patrzą nań jako

ich „i przed faszyzmem i przed 
komunizmem”. Członkowie 
„Ruchu Nowej Demokracji” 
wierzą w zdecydowany suk­
ces, szczególnie zaś dzięki po­
pularności i poważaniu przy­
wódcy.

Na podobne atuty swego sże 
fa Jeorjosa Mawrosa — który 
przed paru tygodniami ustą­
pił ze stanowisk wicepremie­
ra i ministra spraw zagrani­
cznych — liczy również zwy­
cięzca ostatnich wyborów (z 
1964 roku) „Unia Centrum”, 
skupiająca umiarkowanych 
centrystów.

Niewykluczone, że jej sprzy 
mierzeńcem (według przewidy 
wań prasy zachodniej) okaże 
się Partia Socjaldemokratycz­
na stworzona przez grupę 
członków obecnego gabinetu z 
ministrem finansów Joanni- 
sern Pesmazoglu na czele. 
Główny cel tego ugrupowania
stanowi — dając wiarę sło­
wom założycieli — zapewnie-
nie suwerenności narodowej

Nasz przegląd sił politycz­
nych zamyka Komunistyczna 
Partia Grecji. Zalegalizowana 
po 27 latach prześladowań zdo 
bywa coraz większe wpływy 
wśród greckiej klasy robotni­
czej. Rzeczniczka postępu i peł­
nej demokracji domaga się 
wespół z innymi organizacjami 
demokratycznymi i lewicowy­
mi gruntownej przebudowy a- 
paratu administracyjnego zbu 
dowanego przez juntę, zawie­
szenia' wszystkich ustaw anty 
demokratycznych, nalega po­
nadto na powzięcie decyzji, 
jakie doprowadziłyby do sta­
bilizacji gospodarki kraju i 
polepszenia sytuacji material­
nej ludzi pracy. Domaga się 
również — dowodem liczne 
oświadczenia Komitetu Cen­
tralnego KPG — prowadzenia 
przez państwo niezależnej po­
lityki zagranicznej oraz na­
wiązywania dobrosąsiedzkich 
stosunków ze wszystkimi kra 
jami i narodami. Ważkim wy­
darzeniem w przygotowaniach 
komunistów do stawienia się 
w wyborcze szranki było po­
rozumienie o wspólnym wy­
stąpieniu podpisane przez I se 
kretarza KC KPG Charilaosa 
Florakisa-Jotisa z przewodni­
czącym Greckiej Lewicy De­
mokratycznej (EDA) Ilią Iliu. 
Obydwa ugrupowania tworząc 
wspólny front wezwały wszy­
stkie siły lewicy i demokraty­
czne do zespolenia się.

Dziś nastąpi zamknięcie — 
przemówieniem K. Karaman­
lisa na ateńskim placu Kon-

CSRS - Polska 2:2

Po ciekawym meczu

w

remis w Pradze
rozegranym na stadionie

Sparty w Pradze towarzyskim me 
czu piłkarskim, reprezentacja Pol­
ski zremisowała z CSRS 2:2 (1:0). 
Bramki dla Polski zdobyli: Gado- 
cha w 30 min. i Szarmach w 53 
min., a dla CSRS: Svehlih w 61 
min. i Masny z karnego w 74 min. 
Widzów 20 tys. Sędziował Prokop 
(NRD).

Drużyny wystąpiły w składach:
Polska — Tomaszewski — Szyma­

nowski. Wyrobęk, Gorgoń, Drze­
wiecki — Maszczyk, Deyna, Bula 
-- Lato, Szarmach, Gadocha. 
' CSRS — Viktor _ Ondrus, Pi- 
varnik, (Biros). Józef Capkovic, 
Varadin — Pekarnik. (Knop), Bi- 
covsky, Gajdusek — Masny, Sveh- 
lih, Stratil.

Mocnym akcentem zakończyli 
polscy piłkarze dobiegający końca 
sezon międzynarodowy. Remis 2:2 
w Pradze z silnym zespołem 
CSRS — to sukces naszej drużyny. 
Na boisku Sparty przegrały nie­
dawno reprezentacje Szwecji (0:4) 
i NRD (1:3), toteż środowy rezul­
tat podopiecznych trenera K. Gór 
skiego uznać należy, jako bardzo 
wartościowy. Tym bardziej, że po 
narty został dobrą, a momentami 
świetną grą białoczerwonych.

Mecz, mimo towarzyskiego cha­
rakteru, był zacięty, a gra twarda,

chwilami ostra. Gospodarz? „ . 
do rehabilitacji w oczach ?li 
za porażkę z Anglikami na w * 
bley, Polacy natomiast On ern’ 
potknięć, pragnęli dowieść „, rii 
wysokich umiejętności. DoS 
ich, choć w grze naszych 
obok znakomitych momentów ?y 
ły też słabsze. ty-

na faszystę, tęskniącego do 
władzy wojskowej i promo- 
narchistę.

Konserwatywny, a zarazem 
dzierżący rządy „Ruch Nowej 
Demokracji” Karamanlisa zrze 
sza w swoich szeregach kon­
serwatystów z dotychczasowej 
ERE, monarchistów, liberałów 
burżuazyjnych. Zapewnić ma 
Grekom — zdaniem twórcy — 
„zdrowy i autentycznie demo­
kratyczny” ustrój, chroniąc

i stworzenie takich warunków, 
by uniemożliwić w przyszłości 
interwencję sił zbrojnych w 
sprawy polityczne państwa.,

Konieczność niedopuszczenia 
do nawrotu monarchii, suro­
wego ukarania członków junty 
wojskowej, zerwania wszel­
kich więzów z NATO i EWG 
— głosi program wyborczy 
„Panhellenistycznego Ruchu 
Socjalistycznego” (PASOK), 
działającego pod przewodem 
profesora Andreasa Papan­
dreu, syna byłego premiera G. 
Papandreu. Ciekawostka — tu 
kandyduje znana aktorka i pieś 
niarka Melina Mercouri. Za 
owymi hasłami kryje się jed­
nak znamienna postawa Pa- 
pandreu-juniora nie pragnące 
go w żadnym wypadku jed­
ności działania z lewicą.

stytucji kampanii przed- A. Bachleda
wyborczej. Dwa dni dzielą nas 
od samych wyborów. Ich wy­
nik wydaje się już teraz prze
sądzony; prawica i centrum S
zagarną chyba większość spo­
śród 300 foteli w parlamencie.

zakończył karierę
Jeden z najwybitniejszych 

■wodników w historii polskiego
za-

No cóż — okres
wojującego

panowania 
a n t y k o-

m u n i z m u trwał w kraju Hel
lenów 
ćwierć 
trzeba

nieprzerwanie ponad 
wieku. Zwrócić także 
uwagę na fakt, iż

część głosów potencjalnej le­
wicy przechwycona zostanie

narciarstwa, 28-letni Andrzej 
Bachleda zakończył bogatą karie­
rę sportową. Uroczystość pożegna 
ńia A. Bachledy jako sportowca 
odbyła się wczoraj w Polskiej Fe 
deracji Sportu w Warszawie.

Podczas spotkania prezes PFS 
Stanisław Nowosielski podkreślił 
zasługi A. Bachledy dla polskie­
go narciarstwa. Jest on jak do­
tychczas. jedynym naszym przed 
stawicielem konkurencji zjazdo-

przez ugrupowania: socjalde- wych, który zdobywał medale na 
mokratów i socjalistów. I mistrzostwach świata. władze 

..... .. . . , . . sportowe maią nadzieję, że w przy
Aliści wyniki niedzielnego szłości będzie służył radą i porno 

głosowania pozwolą zoriento-
wać się, jaką siłę reprezentu­
je grecka lewica.

cą swym następcom, pracując ja 
ko działacz społeczny i trener.

W uroczystości wzięli udział
przedstawiciele PZN

WOJCIECH NENTWIG

212 min zł wydano na odbudowę Zamku Królewskiego

Przygotowania do wyposażenia
sal

Tylko fotografie przypomi 
nają przechodniom, że 
przed trzema laty na 

miejscu Zamku Królewskiego 
w Warszawie było puste miej

Udoskonalone szczepionki
przeciw wściekliźnie

W paryskim Instytucie Pas­
teura opracowano nową 

metodę wytwarzania szcze­
pionki przeciw wściekliźnie. 

. Stara, stosowana już od 90 lat 
; szczepionka, której twórcą był

cia — powoduje tworzenie
przeciwciał

się
zwalczających

Start. barwach
oraz 

którego
zs

Bachleda startował prawie 20 lat.

W rozmowie z przedstawicielem
PAP Bachleda powiedział:

Pasteur ojciec światowej
bakteriologii, ma tę wadę, że 
ratując człowiekowi życie cza 
sami wywołuje pewne zabu­
rzenia w funkcjonowaniu sys 
temu nerwowego. Ponadto le 
czenie trwa dość długo.

Obecnie francuskim bada­
czom udało się wyizolować

I aktywną część powłoki wiru 
sa, która — wprowadzona do 
ciała człowieka lub zwierzę-

HUMOR I SATYRA

MORAWA OBUWIA 

W POCIEKĄNkU

STRONA

chorobę. Jest to krok naprzód 
w kierunku otrzymania che­
micznie czystego preparatu. 
Nowa szczepionka nie wywo­
łuje zaburzeń systemu nerwo 
wego, ponadto jest bez porów 
nania silniejsza w działaniu 
niż dotychczas stosowana. No 
wa szczepionka produkowana 
jest dotąd na skalę laborato­
ryjną. Przed uruchomieniem 
produkcji przemysłowej ko­
nieczne jest jeszcze przepro­
wadzenie szeregu badań.

Innego rodzaju szczepionka 
jest dziełem naukowców ra­
dzieckich. Opracowali oni zu 
pełnie nową metodę hodowli 
wirusa w naczyniach szkla­
nych. Tak wyprodukowany 
specyfik w ciągu sześciu lat
badano, przeprowadzając
szczepienia ochronne. W bada 
niach tych uczestniczyło 10 
tys. osób w Związku Radziec 
kim, Czechosłowacji i NRD. 
Próby wykazały,, że nowy pre 
parat jest skuteczny i nie­
szkodliwy. W bieżącym roku 
wprowadzono go do użytku na 
skalę masową.

Ostątnio naukowcy radziec­
cy pracują nad otrzymaniem 
na tej bazie bardziej skoncen 
trowanego specyfiku. Prace 
są już zaawansowane. Zda­
niem radzieckich badaczy 
wprowadzenie nowej szcze­
pionki pozwoli skrócie czas le­
czenia cztowieka z 27 do 3—5 
dni. . (PAI) /

historycznych
sce z jedynym ocalałym frag­
mentem ściany skrzydła sas­
kiego. Nie ma chyba takiego 
warszawiaka,' który po odda­
niu zamkowej bryły w lipcu 
br. nie byłby bodaj raz we 
wnętrzu odtworzonych murów. 
Na samych tylko wystawach 
w Sali Konstytucji 3 Maja 
gościło blisko 600 000 osób. Py 
taniem, które towarzyszy każ­
dym odwiedzinom , na Zamku 
Królewskim jest: co będzie w 
poszczególnych komnatach tej 
wielkiej budowli?

Opracowano specjalny pro­
gram użytkowania i związany 
z nim plan wyposażenia. W 
1976 r., kiedy w pełnej krasie 
przywrócone zostaną history­
czne sale parterowe W skrzy­
dłach gotyckim i południowym, 
wchodzić się będzie na zam­
kowe tereny reprezentacyjną 
Bramą Grodzką oraz tzw. wiel 
kimi schodami. Wyobrażenie o 
przyszłej urodzie komnat daje 
dzisiaj, powszechnie zresztą 
zwiedzana, biblioteka królew 
ska.

Do ponad 30 sal, tr.aktowa- 
nych jako historyczne, powró­
cą na dawne swoje miejsca 
wszelkie mobilia, jak obrazy,, 
rzeźby, meble, porcelana, 
ozdobne przedmioty. Pieczoło­
wicie chronione przez całe la­
ta fragmenty dekoracji znowu 
wmontowane zostaną tam, 
gdzie ongiś były, a zwłaszcza 
oryginalne kapitele, odrzwia, 
fryzy, rozety, listwy z perłami, 
gzymsy. Zachowało się kom­
pletne wyposażenie śławnej 
Sali Rycerskiej, jest cały po­
czet królów Bacciarellego, są 
wielkie płótna Canaletta, me­
ble i brązy. Przeszło 56 pro­
cent bogactwa artystycznego 
wnętrz stanisławowskich na I 
piętrze stanowić będą auten­
tyki. Na zamkowym zapleczu, 
w wielu pracowniach ręko­
dzielniczych i artystycznych, 
■■rwa mozolna praca rekon­
strukcji dzieł zniszczonych, a

podstawą są przekazy ikono­
graficzne. Taki wystrój otrzy­
ma — częściowo zrekonstruo-
wany Sala Konstytucji 3
Maja. Prteszło 600 rozmaitych 
darów rzeczowych, z kraju i 
zagranicy, zakwalifikowano 
jako dzieła sztuki o dużej ran 
dze historycznej i artystycznej.
I one znajdą własne miejsce na 
Zamku Królewskim, oczywiś­
cie, w salach odpowiadających 
ich rodowodowi.

Salę historyczne na parterze 
i I piętrze przeniosą zwiedza­
jących w lata panowania po­
szczególnych książąt i królów. 
Będą tutaj1 sale jagiellońskie, 
wazowskie, saskie, Stanisława 
Leszczyńskiego, Stanisława Au 
gusta.

Pewna liczba pomieszczeń 
w części skrzydła zachodnie­
go i południowego na II pię­
trze przeznaczona jest dla ce­
lów reprezentacyjnych. Nie na 
rusza to w niczym układu , sal 
historycznych na parterach i I 
piętrach. Jak wiadomo, poko­
je na II piętrze nigdy nie mia­
ły charakteru zabytkowego. W 
przyszłości pełnić będą funk­
cję taką, jaką mają obecnie 
niektóre komnaty w Wilano­
wie. Koszty urządzenia tych sal 
nie będą pokryte z funduszu 
zamkowego.

Półtora roku trzeba, aby na 
otynkowanych ścianach można 
było umieścić zabytkowe obra

„Kiedy miałem 9 lat, rodzice za­
pisali mnie do zakopiańskiego 
Startu i właściwie już wtedy roz­
począłem systematyczne treningi. 
Mam więc za sobą prawie 20 lat 
kariery sportowej. Swe wyniki 
zawdzięczam pracy oraz opiece 
ze strony władz snortowych. Nie 
osiągnąłbym międzynarodowego 
poziomu, gdyby nie umożliwiono 
mi treningów w Alpach. Zdaję 
sobie sprawę z tego, że w 1976 r. 
w Innsbrucku pie odegrałbym 
poważniejszej roli, a statystą pod 
czas olimpiady nie chciałbym 
być”.

— Które wyniki ceni Pan naj­
więcej?

— 40 razy podczas zawodów o 
Puchar Świata zdobywałem punk 
ty. plasując się w pierwszych 
dziesiątkach. Z punktu widzenia 
sportowego są to osiągnięcia naj­
cenniejsze.

W mistrzostwach świata zdoby­
łem 2 medale w trój kombinacji 
— w 1970 r. brązowy i w 1974 r. — 
srebrny. Żałuję, że nie powiodło 
mi się w Igrzyskach Olimpijskich.

— Czy rozstanie się Pan już cał 
kiem z nartami?

— Kontaktów ze sportem nie ze 
rwę. Interesuje mnie np. problem 
organizacji stacji narciarskich i 
mam zamiar gromadzić materia­
ły na ten temat. Łączy się to bo­
wiem z profilem moich studiów 
— jestem studentom III roku ar­
chitektury. (PAP)

TRENERZY REPREZENTACJI POLSKI I CSRS CJ1
O MECZU W PRADZE

Po zakończeniu międzypaństw?. 
wego meczu piłkarskiego CSRS 
Polska, trener reprezentacji L? 
skl — Kazimierz Górski w rozm 
wie z dziennikarzami prasy TT 
skiej, oceniając przebieg spotkani, 
posiedział: „Była to twarda m 
ska gra. Dużo spięć i dużo’fauu 
zarowno z jednej, jak i z druX 
strony, co powodowało częste nń 
rywanie akcji. Czechosłowacy 
chcieh wygrać i narzucili taki 
sposób gry i myśmy musieli ™ 
przyjąć. Od 15 minuty p0 przeBr 
wie. przy stanie 2:1, popełniliśmC 
błąd, rezygnując z gry w środku 
pola i oddając inicjatywę gOsno. 
darzom. Umożliwiliśmy więc prze. 
ciwnikowi rozgrywanie piłki na 
naszej połowie.

W sumie jestem zadowolony z wy 
niku, osiągniętego na gorącym te- 
renie. Trzeba pamiętać, iż by] 
to dla nas ostatni mecz po boga­
tym i ciężkim sezonie, ale ważne 
jest to, że potrafiliśmy się zmobi- 
wizować i pokazaliśmy fragmenta­
mi meczu dobry futbol”.

Trener kadry CSRS — Vaclav 
Jezek powiedział:„Jestem zadowo­
lony z wyniku remisowego'. Po­
wiedziałby to każdy trener, jeśli 
jego drużyna przegrywała 0:2 i po­
trafiła jeszcze wyrównać. Polacy 
grali w pierwszej połowie lepiej i 
szybciej dochodzili do piłki, w 
drugiej połowie poleciłem swoim 
zawodnikom szybciej rozgrywać 
piłkę i atakować. Sądzę, że Dey­
na był w tym spotkaniu nieco 
słabszy, niż zwykle”, (ot)

W KRAKOWIE ZWYCIĘSTWO
W rozegranym w Krakowie mię­

dzypaństwowym spotkaniu piłkar­
skich reprezentacji młodzieżowych 
(do lat 23) Polska zwyciężyła CSRS 
1:0 (0:0). Bramkę zdobył w 54 min. 
Karaś z rzutu karnego.
REMIS MŁODZIEŻY DO 21 LAT

W rozegranym w Tarnowie mię­
dzypaństwowym spotkaniu piłkar­
skim zespołów młodzieżowych do 
lat 21. reprezentacja Polski zremi­
sowała z CSRS 1:1 (1:0). Bramki 
zdobyli: dla Polski — Wolski w 21 
min., dla CSRS — Bilsky w 55 min. 
Widzów ok. 5 tys. (t)

Śremscy bokserzy
Sekcja Bokserska Międzyzakła­

dowego Sremskiego Klubu Sporto- 
wego prowadzona przez trenera - 
Floriana Łuczewskiego i kierow­
nika — Adama Chrzanowskiego po 
okresie pewnego kryzysu w osta - 
nim czasie odnotowała cały sze­
reg poważnych sukcesów sporto­
wych. J

Sekcja ta skupia obecnie 32 bok­
serów, w tym 12 seniorów oraz w 
osobową szkółkę bokserską zorg 
nizowaną głównie w °Pa^clu 
młodzież Zasadniczej Szkoły Za 
wodowej w Śremie, przygo 
waną pod kątem ubiegłorocznej 
Spartakiady Młodzieży. I

Do bardzo dobrze zaP0^®^ 
cych się bokserów zaliczyć 
przede wszystkim braci juniorów 
— Ryszarda i Andrzeja H j 
mistrza i wicemistrza okręg 
Tobiasza i W. tarcza oraz je 
rów - E. Polowczyka, Tadeu 
Postaremczaka i Tadeusza 
Ta aktualnie dobrze pracują a 
cja obok licznych startów w n 
nego typu spotkaniach i ł taicże 
jach kwalifikacyjnych by < 
organizatorem siedmiu po 
imorez sportowych, (sf) _ _

Kręglarskie mistrzostwa
Polski juniorów

W Ząbkowicach Śląskich rozegrane zostały I Indywidua111^.^ 
strzostwa Polski juniorów w kręglarstwie, w których u z ^tw* 
37 zawodników z siedmiu\klubów. Reprezentowali oni woj 
wrocławskie, krakowskie ,olsztyńskie i poznańskie.

zy. Roboty tynkarskie są
obecnie zadaniem wielce pil­
nym. Aby można je wykony­
wać zimą, musi bezbłędnie dzia 
łać prowizoryczne ogrzewanie 
murów. Plac budowy czeka 
także na licznych fachowców: 
kamieniarzy, sztukatorów, sny 
cerzy, konserwatorów rzeźb.

Warto przypomnieć, że kosz-, 
ty związane Iz dotychczasową 
odbudową Zamku Królewskie 
go wynoszą 212 min zł., na 
zamkowe konto wpłynęło 449 
min zł oraz 501 000 dolarów.

Na kręgielni w Ząbkowicach, wy 
korzystujac atut własnego toru 
tryumfy święcili zawodnicy miej­
scowego klubu Rzut, zdobywając 
obydwa tytuły mistrzowskie oraz 
y/icennistrzowskie, w kategorii ju- ■ 
niorj>w.

Rywalizacja była bardzo zacię­
ta. gdyż w maju przyszłego roku 
odbędą się Mistrzostwa Europy ju­
niorów w Budapeszcie, gdzie nasi 
zawodnicy wystąpią poza konkur­
sem, jako reprezentanci kraju nie- 
naAeżacego do Międzvnarodowei 
Federacji Kręe^arzy (FIC). Obecne 
rrAstrzestwa/w Ząbkowicach mia­
ły m. in.z na celu wyłon:enie kan­
dydatów pa przyszłych reprezen- 
‘antów.

A oto wyniki: mistrzynią Polski 
została E. Duda z Rzutu Ząbkowi­
ce,wyprzedzając) E.Pietruszkę ze
Sparty Nowa Huta, Z. Słupską z 
Rzutu, L. Ważny ze Sparty, D. 
Szeblewska z poznańskiego Lecha 
oraz D. Kośmider z Czarnej Kuli 
— Poznań. ’

Wśród juniorów cztery pierwsze 
miejsca zajęli zawodnicy Rzutu

Ząbkowice: A. Długopolski- 3 
can. D. Galas, K. Kulb^J^ 
larze czarnej kuli "7.J" : 
1 R. Nowak zajęli siódme 
wiąte miejsce, (ask)

Totek" D^ci
* * V

p. P. Totalizator Sporty 
wiadamia, że w zakła1“ dzono:
Lotka z dnia 10 bm. st' traf. -

Losowanie I: 1 rozw. 5 traf' 
wygr. 1.000.000 zł; 1 rozw ,1; 213 
prem. — wygr. LOOO.M po 
rozw. z 5 traf, zwykł- 4 tra>. 
ok. 12.000 zł; 11-435 rozw. z z 
- wygr. po 294 zł; 224.571

- w;
po.

4 ‘r3f;

3 traf.
Losowanie II:

prem. — wygr. r 
rozw. z 5 traf, zwykł.
ok. 14.000 zł; 9-171 rozw- z v. 
- wygr. po 325 zł; 175.853 
3 traf. — wygr. po ls z1.

Mały Lotek
2, 12, 20, 23, 29
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PRZEDSIĘBIORSTWO 
EKSPORTU 

WEWNĘTRZNEGO 
„P E W E X“ 

ODDZIAŁ W POZNANIU

9 Samochody
Sprzedam Fiata 125p, 1300, 
1960 r. Poznań, Wadowic-
ka 20. 46605g
Sprzedam samochód oso­
bowy marki Ford Taunus 
17 m super. Stan dobry. 
Jarocin 63-200 ul. węglo-
wa 2, tel. 22-64. 1127p

V w A G A !

OTWARCIE SKLEPU 
Z ATRAKCYJNYMI TOWARAMI 
„PEWEX-u“

ZAWIADAMIAMY PT KLIENTÓW,
że ęlnia 11 
działalność

listopada br. rozpoczyna 
handlową sklep

Sprzedam Skodę Octavię, 
64-1)11 Lipno nr 14.
_ ____________ 1131p
Sprzedam Warszawę 224 
Skiba Wyganów 33 pow. 
Krotoszyn. 1124p
Sprzedam samochód Zuk 
w dobrym stanie i takso­
metr nowy. Września, ul. 
Dondajewskiego 10.
____ _  1120p
Do NSU Prinz 1000 C 
sprzedam panewki na wał 
0,25 korbowodowe, 0,75, 
kupię 0,50. Konin Zawadź
kiego 2 m. 45. U22p

W KROTOSZYNIE
przy ul. Doktora Bolewskiego.

Sprzedam Fiata 125d typ 
1300, rocznik 1971. Poznań 
ul. Scinawska 26 in. 1 
tel. 67-38-78. 46125g

Sprzedam samochód cię­
żarowy marki Zis z silni­
kiem wysokoprężnym tel.

OPROCENTOWANY 
RACHUNEK 
WALUTOWY — TO 
NAJKORZYSTNIEJSZA 
LOKATA PIENIĘDZY 
ZAGRANICZNYCH.

WYPRZEDAM
CAŁY ZAKŁAD KAMIENIARSKI

Sklep zaopatrzony jest w towary znanych firm za­
granicznych i eksportowych — produkcji krajowej. 

Sprzedaż za waluty wymienialne 
i bony towarowe Banku PeKaO SA.

ŻYCZYMY POMYŚLNYCH ZAKUPÓW!
7377-K1

1 Praca • Nauka Kupno Sprzedaż

423-72. 46265g

© Lokale

pomoc domowa (samotna) 
ootrzebna. Warunki dob- 
£ Wiadomość 72-500 Swi 
'„^ście Leśna 31.

Lodówki, agregaty sprę­
żarkowe uszkodzone ku­
pię. Tel. 33-16-07.

45317g

Sprzedam tokarnię 4 m 
toczenia, płaskie łoże o- 
raz spawarkę transforma­
torową. Jarocin, Węglowa
2, tel. 22-64. 1128p

Pomocy z matematyki, 
chemii i konsultacje z 
geometrii wykreślnej i 
elektrotechniki udzielam, 
tel. 445-31; 413-41.4.

45681g

Sprzedam jasna szafę z
nadbudówką, 
prostokątny 
sześć krzeseł, 
ska, Poznań, 
m. 8.

ciemny stół 
rozkładany, 
Ewa Ciesiel 
Konarowa 6

4385 2gpr

Magnetofon stero Sony 
oraz ZK 240 sprzedam. Te 
lefon 565-55 wieczorem.
________________ 46758g

Sprzedam nowy takso­
metr Poltax 2. Biedrusko, 
ul. Zjednoczenia 10 m. 20

Studentka poszukuje sa­
modzielnego pokoju. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 1121p.

Wągrowiec! Zamienię M-4 
spółdzielcze, telefon na 
podobne w Poznaniu lub 
Pile. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19, dla lT30p lub 
Wągrowiec, tel. 538. godz. 
20. li130p

Kulturalne małżeństwo po 
studiach (profesorka lice­
um) poszukuje pokoju z 
kuchnią lub jej używalno 
ścią. Możliwość korepety 
cji. przedmioty humanisty 
czne, języki obce także ła 
ciński, na dogodnych wa­
runkach. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 46243g.

O Nieruchomości

po IB. 46647g

Sprzedam gospodarstwo 
rolne, Skiba Wyganów 33 
po w. Krotoszyn. H24p

Dnia 12 listopada 1974 r. zmarł, przeżyw-
szy lat 96 nasz drogi ojciec, dziadek i 
dziadek, śp.

JÓZEF SNIEDZIEWSKI

pra-

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 16 
o godz. 14 w Śremie sprzed kościoła 
nego na cmentarz parafialny.

W smutku pogrążona

bm.
far-

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
’ w dniu 12 listopada 1974 r. zmarł 
w Zakopanem, po krótkich cierpieniach, 
opatrzony Sakramentami św., przeżywszy 
lat 74, nasz ukochany mąż, ojciec, teść, 
brat i dziadziuś, śp.

KAZIMIERZ NOWACKI

Śrem, Nowotki 5 m. 63. 46897g

Pogrzeb odbędzie się w dniu 16 bm. 
godz. 14.00, na cmentarzu w Żabikowie.

W smutku pogrążona
żona z rodziną

o

Dnia 11 listopada 1974 r. zmarła członek 
założyciel Wielkopolskich Spółdzielczych 
Ognisk Muzycznych Spółdzielni Pracy w 
Poznaniu, zasłużony długoletni pedagog 
muzyki

Luboń, ul. Konarzewskiego 9. 4697 Ig

tW dniu 13 listopada 1974 r. zmarła po 
ciężkiej chorobie, przeżywszy lat 70, śp.

IRENA WÓJTOWSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 15 listopada- 

o godz. 14 na cmentarzu górczyńskim.
Zarząd, Rada, Komitet Rodzicielski.

— _________ 7 57 5 - K1

MARIA FORTUNIAK
b. długoletni pracownik Poznańskiego Okr. 
Przedsięb. Mierniczego w Poznaniu, od­
znaczona Brązowym Krzyżem Zasługi, me­
dalem X-lecia Polski Ludowej oraz srebr­
ną odznaką za zasługi w dziedzinie ge­

odezji i kartografii.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 13 listopada 1974 r. zmarł po ciężkich 
cierpieniach kochany mąż, szwagier, wu- 
J^k, przeżywszy lat 60

Pogrzeb odbędzie się w dniu 16 bm. 
o godz. 12.50 na cmentarzu junikowskim,

o czym z głębokim żalem zawiadamiają 
bratankowie

Jeżeli posiadasz dolary, funty, franki 
lub inną walutę wymienialną w 
BANKU PeKaO S. A., uzyskasz od 3 
do 5 proc. od«etek rocznie — w zależ­
ności od terminu utrzymywania na ra­
chunku pełnego wkładu.
Oprocentowane rachunki walutowe 
prowadzone są w walucie, w której 
dokonano wpłaty lub — zgodnie z ży-

materiał, maszyny i narzędzia,
względnie oddam do spółki
Oferty „Prasa” Grunwaldzka W dla 46500g

Pracownicy poszukiwani
czeniem klienta 
wymienialnej.

w innej walucie

Właściciele rachunków walutowych 
mają zapewnione szerokie możliwości 
dysponowania wkładem w kraju i na 
zagranicę — bez odrębnych zezwoleń 
dewizowych !

• Pieniądze są zabezpieczone przed kra­
dzieżą lub zniszczeniem.

• Dyskrecja posiadania wkładu zapew­
niona.

• Zwrot wkładu następuje na każde ży­
czenie klienta.
Oprocentowane rachunki bankowe 

OTWIERA i PROWADZI
ODDZIAŁ BANKU PeKaO S. A.

ulica Świerczewskiego 12 
60-810 Poznań.

Tam też można zasięgnąć dokładnych infor­
macji o- warunkach prowadzenia oprocen­

towanych rachunków walutowych.
Jeśli więc posiadasz zachodnie wa­
luty wymienialne — nie zwlekaj. 
Inni już korzystają!

2655-K2

Woj. Przeds. Handl. - Usług. „Arged” Poznań, 
ul. 27 Grudnia 17/19 przyjmie zaraz do pracy 
kandydatów z terenu m. Poznania i powiatu 
na niżej podane stanowiska:

— kierowników sklepów,
— sprzedawców,
— kierowców,
— robotników magazynowych 

i magazynierów.
Warunki pracy i płacy wg układu zbiorowe­

go pracowników handlu wewnętrznego.
Zgłoszenia należy kierować do Działu Spraw 

Osób, i Szkol. Zaw. pod wyżej podany adres.
7443-K1

NIE OMIJAJ SZCZĘŚCIA!
Kup los Krajowej Loterii Pieniężnej 
w kolekturze Polskiego Monopolu 

Loteryjnego
OSTRÓW Wlkp. ul. KOŚCIELNA 16
Co miesiąc do wygrania 13.000.000 zł.

2843-K2

Komunikat

Bramofony glośnomówią- 
ce do rozmowy między 
mieszkaniem a furtką wy 
konuje „TELSTAR” ul. 
Żydowska 15/18. 45096g

Studencka Spółdzielnia
Pracy „Akademik” poszu 
kuje garaży względnie 
miejsca pod garaże w o- 
kolicach Rynku Wildec- 
kiego i Starego Miasta. 
Oferty tel. 580-01 godz. 
8—14. 45644g

0 Matrymonialne |
Rozwiedziona nie z włas­
nej winy, lat 42, wykształ 
cenie ekonomiczne, dwoje 
dzieci w szkole średniej 
— pozna pana w celu ma­
trymonialnym. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 45931 g.

Wdowiec, emeryt, lat 65, 
wysoki, szczupły — pozna 
samotną panią do lat 63, 
najchętniej z mieszka­
niem, materialnie niezależ 
ną i miłego usposobienia. 
Cel matrymonialny. Ofer 

j ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 45842g.

Rada Wydziału Lekarskiego Akademii Medycz­
nej w Poznaniu — podaj e do wiadomości, że 
w poniedziałek, dnia 25 listopada 1974 roku — 
(Odbędą się
PUBLICZNE OBRONY PRAC DOKTORSKICH 
niżej wymienionych:

1.

2.
Posiadam samochód oso­
bowy, pomieszczenie, u- 
rządzenie warsztatu ślu­
sarskiego, gotówkę. Tylko 
poważne oferty współpra 
cy „Prasa” Grunwaldzka 
18 dla 46274g.

Samotny, wykształcony, 
lat 30 — pozna reprezenta 
cyjną panią, w celu ma­
trymonialnym. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 15 
dla 45898g.

tDnia M listopada 1974 r. zmarł nasz 
. drogi Kolega, śp.

STEFAN KACZMAREK
długoletni pracownik P.P. Polmozbyt 

sklepu nr 8 w Poznaniu.

Żonie i Rodzinie Zmarłego serdeczne 
wyrazy współczucia składają

koledzy
46910g

1.

2.

STEFAN WALKOWSKI 
muzyk

Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. 
godz. 7.55 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

żona z rodziną
Poznań, Zielona 7 m. 13. 46956g

Poznań, Małeckiego 22 m. 6. 46964g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 13 listopada 1974 r. zmarł nagle, 
namaszczony Olejami św., nasz ukochany 

mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

mgr. farm. JERZY WALKOWSKI

^stopada 1974 r. zmarł śmiercią 
stwa pracown^ naszego przedsiębior-

Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. 
o godz. 11.30, na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążone

tW dniu 13 listopada 1974 r. zmarła na­
gle moja najdroższa żona, nasza ko­
chana matka, teściowa, babcia, prababcia, 

siostra i szwagierka, przeżywszy lat 73

ANIELA NOWICKA
z domu Ciesielska

Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. 
o godz. 11.05 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążony
mąż z rodziną

Poznań, Wybickiego 1'5 m. 3. 46920g

3.

4.

STEFAN KACZMAREK
Umarłym straciliśmy wieloletniego 

ratownika i serdecznego kolegę.
Zmarłego wyrazy głębokiego 

^Wczucia składają:
Rada Zakładowa, Dyrekcja, POP 

i współpracownicy 
..Polmozbyt” w Poznaniu.

7577-K1

żona, dzieci i rodzina
46905g

tDnia 13 listopada 1974 r. zasnęła w 
Bogu moja ukochana matka, śp.

ZOFIA BŁASZCZYK
z domu Mikstacka

tDnia 12 listopada 1974 r. zmarł 
nasz niezapomniany mąż, drogi 
lek, śp.

WŁADYSŁAW ŁUCZAK
żył lat 58

Pogrzeb odbędzie się dinia 16

nagle 
tatu-

bm.

111113 U listopada 1974 r. zmarł 

nas7STANlSŁAW SEJKOWSKI 
były długoletni ofiarny- pracownik 

1 serdeczny kolega.

^Półc^^Z^a^ego wyrazy serdecznego 

Rada Zakładowa, Dyrekcja 
^oznańsu,1 ,wsDółpracownicy

p lch Zakładów Papierniczych 
doznań, ul. Piaskowa 4/5.

0 .Piędzie się dnia 16 bm. 
jio na cmentarzu junikowskim.

7574-K1

Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. 
o godz. 9.40 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona
córka

46879g

tDnia 11 listopada 1974 r. zmarł opa­
trzony Sakramentami św. nasz uko­
chany mąż, brat, szwagier i-wujek, prze­

żywszy lat 67, śp.
STANISŁAW SEJKOWSKI

Pogrzeb odbędzie się 
16 bm. o godz. 10.15 na 
kowskim.

W smutku pogrążone

w sobotę dnia 
cmentarzu juni-

Poznań, Berlin, Szczecin.
żona i rodzina

46722g

o godz. 12 na cmentarzu Miłostowo.
W głębokim smutku pogrążona

żona z córkami
Poznań, Michała 41 E m. 37. 46976g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 13 listopada 1974 r. zmarła po 
krótkich lecz ciężkich cierpieniach, prze­

żywszy 72 lata nasza najukochańsza matka, 
babunia i teściowa, śp.

AGNIESZKA WRÓBLEWSKA
z domu Drzewuszewska

Msza św. żałobna zostanie odprawiona
w dniu 16 bm. o godz. 
Michała, pogrzeb w 
o godz. 12.15 z kaplicy 
nikowie.

Pogrążeni w żałobie

8.30 w kościele św. 
tym samym dniu 
cmentarnej na Ju-

córki, syn, synowa, 
zięciowie, wnuki

46945g

1.

2.

Sala seminaryjna 
Państwowego Szpitala Klinicznego nr 5 
Instytut Pediatrii — ul. Szpitalna 27 33 
lek. med. JERZY MUSZYŃSKI pt.: „Nauko­
we podstawy organizacji oddziałów inten­
sywnej terapii” — godz. 10.
Promotor — prof. dr Witold Jurczyk. 
Recenzenci — prof. dr Kazimierz Jasiński, 
doc. dr Zdzisław Rondio.
lek. med. WOJCIECH KOZŁOWSKI pt.: 
„Sekrecja insuliny i hormonu wzrostu w za­
wale serca” — godz. 10.45.
Promotor — prof. dr Kazimierz Jasiński. 
Recenzenci — doc. dr Jerzy Kosowicz, prof. 
dr Seweryn Łukasik.
Sala wykładowa Kliniki Ortopedycznej 

Instytutu Ortopedii i Rehabilitacji — 
ul. Dzierżyńskiego 135.

lek. med. MARIA CZEKALSKA pt.: „Próba 
obiektywnego oznaczania napięcia mięśnio- 
wego u chorych z niedowładami spastycz- 
nymi przy zastosowaniu elektromiografii, 
testu wahadła oraz zapisu stopotrząsu” —
godz. 9.
Promotor doc. dr Jadwiga Koczocik-
Przedpełska.
Recenzenci — doc. dr Janina Tomaszewska, 
doc. dr Antoni Musiał.
lek. med. KRYSTYNA KONDRATOWICZ- 
MALEC pt.: „Rozwój i funkcje społeczne 
uzdrowiska Cieplice Śląskie, ze szczególnym 
uwzględnieniem okresu od 1945 do 1974 
— godz. 9.40.
Promotor — prof. dr Mieczysław Stański. 
Recenzenci — prof. dr Teodor Rafiński, doc. 
dr Zenon Szewczyk.
lek. dent. STANISŁAW SYKAŁA pt.: „Ba­
dania zależności między stanem przyzębia 
i higieny jamy ustnej, a niektórymi choro­
bami przewodu pokarmowego” — godz. 10.20.
Promotor — doc. dr 
Recenzenci — prof. 
Andrzej Obersztyn. 
lek. dent. ALFRED 
„Zmiany chorobowe

Maria. Kobylańska.
dr Jan Hasik, prof. dr

KAŻMIERCZAK pt:
błony śluzowej jamy

ustnej u ludzi stykających się zawodowo 
z insektycydami” — godz. 11.
Promotor — prof. dr Kazimierz Stawiński. 
Recenzenci — doc. dr Stefan Włoch, doc. dr 
Leszek Ilewicz.

Sala wykładowa Zakładu Anatomii 
Patologicznej Instytutu Biostruktury, 

ul. Przybyszewskiego 49.
lek. med. MARIA CZEMARMAZOWICZ- 
ZAJĄC pt.: „Stan narządu słuchu i równo­
wagi po przebytej chorobie Heinego-Medi- 
na” — godz. 9.40.
Promotor — doc. dr Antoni Pruszewicz. 
Recenzenci — prof. dr Zygmunt Szmeja, 
prof. dr Józef Borsuk.
lek. med. KAMILA PYTKA-SKRZYPIŃSKA 
pt.:.,Badania kliniczne i doświadczalne nad 
wpływem tłabendazolu na pojawianie się w
moczu tworów kryształopodobnych’ 
dżina 10.20.

fo-

3.

Z

Promotor — doc. dr Zbigniew Pawłowski.
Recenzenci — doc. dr Bożena Raszeja-Wa- 
nic, prof. dr Andrzej Danysz.
lek. med. CHRYSTO PROKOPANOW pt.: 
„Ultrastruktura naczyń włosowatych w pier­
wotnych nowotworach układu nerwowego 
ośrodkowego” — godz. 11.
Promotor — prof. dr Przemysław Gabryel. 
Recenzenci — prof. dr Janusz Groniowski, 
doc. dr Józef Kałuża.
pracami i opiniami recenzentów można za-

poznać się na miejscu w Dziekanacie Wydziału 
Lekarskiego AM, Poznań, ul. Fredry 10, po­
kój nr 3. 7441-K1
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|f TEATRY J

W POZNANIU

OPERA — g. 19 Występy goś­
cinne Reprezentacyjnego Zespołu 
Pieśni i Tańca „Bieriozka” 
(ZSRR).

MUZYCZNW — g. 19 „Kraina 
uśmiechu”.

POLSKI — g. 19 „Ocaleni”.
NOWY — g. 19 „Na dnie”.
LALKI i AKTORA (Scena Mar­

cinek) — g. 10 „W kole”.

W WOJEWÓDZTWIE

KALISZ: „Balladyna”.
SRODA/ŁASK: „Motyle są wol­

ne”.
GNIEZNO: „Bolek i Lolek”.

t KINA J

CHODZIEŻ Ceramik: nieczyn­
ne; Noteć: „Potop” cz. I.

CZARNKÓW: „Daleko na Zacho 
dzie”.

GNIEZNO Lech: „Potop” cz. II;
Polonia: „Potop” cz. II.

GOSTYŃ: „Nie ma mocnych”.
JAROCIN: „Zbrodnia w klubie 

tenisowym”.
KALISZ Kosmos: remont; Oaza: 

„Zapamiętaj imię swoje”; Stylo­
we: „Przygody Robinsona Kru- 
zoc”.

KĘPNO: „Listy miłosne”.
KŁODAWA: „Potop” cz. II.
KOŁO: „Potop” cz. II.
KONIN Centrum: „Wybacz i 

żegnaj”; Górnik: „Szach królowej 
brylantów” i „Przygody Robinso 
na Kruzoe”.

KOŚCIAN: „Syn Godzilli” i „W 
imieniu narodu włoskiego”.

KROTOSZYN: „Potop” cz. I.
KRZYŻ: „Po drugiej stronie 

słońca”.
KÓRNIK: „Przeciw Wranglo- 

w i”
L.ESZNO: „Jeździec bez głowy”.
MIĘDZYCHÓD: „Monolog”.
NOWY TOMYŚL: „Palec boży” 

i „Ciemna rzeka”.
OBORNIKI: „Ujarzmienie og­

nia” cz. I 1 II i „Na pokładzie 
stanął kapitan”.

OSTRÓW Roma: „Potop” cz. II;
Słońce: „Potop” cz. II.

OSTRZESZÓW: „Trzeba przejść 
przez ogień”.

PIŁA Iskra: „Pociąg pancerny” 
i „Żółtodziób”; Koral: „Wesoły 
romans”; Sokół: „Cichy Don” 
cz. I.

PLESZEW Hel: „Gniazdo”.
RAWICZ: „Woda życia” i „Ban 

da Asa Kier”.
ROGOŹNO: „Szkoła kowbojów”.
RYCHTAL: „Cenny łup”.
SŁUPCA: „Dekada strachu” i 

„Kes”.
ŚREM Klubowe: „Pygmalion 

XTT”; Słonko: „Dziewczę-ta”.
ŚRODA: „Nie ma mocnych”.
SZAMOTUŁY: „Prywatne życie 

Sherlocka Holmesa”.
TRZCIANKA: „Cenny łup”.
TUREK: „Echa dawno minio­

nych dni”.
WĄGROWIEC: „Samuraj i kow- 

boie”.
WOLSZTYN: „Król Lir” i „Pe­

chowy zalotnik”.
WRZEŚNIA: „Tragedia Makbe­

ta”.

W POZNANIU

FOTOPT ASTTKON — g. 13 18 
„Windsor — miasteczko zamków”.

Ł kowcerty J
AULA UAM — g. 19.30 Koncert 

symfoniczny: dyrygent _  W. Krze 
mieński. solista — Borys Gutni- 
kow (ZSRR) — skrzypce.

t RADIO J
PROGRAM T: 7.35 Dzień dobry, 

kierowco: 7.40 Propozycje do „Lis 
ty Przebojów”; 8.05 U przyjaciół: 
8.10 Mel. naszych przvjaciół; 8.35 
Muzyczny rejs: 9.05 Muzyka; 9.30 
Berlin z melodią i piosenką: 9.45 
Gra Zeso. Rozrywk. Rozgł. OdoI 
skiej pod kier. E. Spyrki; 10.08
Konc. na chóry operowe; 10.30
„Bilans wstępny” — fragm. 8; 
10.40 W rytmie charlestona: 11 
Jazz po polsku; 11.18 Nie tylko 
dla kierowców; 11.25 Refleksy; 
11.30 l ublin *n a muzycznej ante­
nie; 12.25 Lublin na muzycznej 
antenie; 12.40 Koncert życzeń; 13 
Śpiewa „Mazowsze”; 13.15 Rolni­
czy kwadrans; 13.30 Muzyczny 
tryptyk — blues; 14 Muz. ludowa; 
14.30 Sport to zdrowie; 14.35 Muz. 
tryptyk — sweet; 15.05 listy z 
Polski; 15*10 Muzyka starych ze­
garów; 15.30 Muzyczny tryptyk — 
folk; 16.10 Radiowa kronika mu­
zyczna; 16.30 Aktualności kultu­
ralne; 16.35 Ciekawostki Polskich 
Nagrań: 17 Radiokurier: 17.20 Ze 
spół „Homo-Homini”; 17.35 „Piąt 
kowe spotkania z Janem Sebastia 
nem”; 18 Muzyka i Aktualności: 
18.25 Nie tylko dla kierowców: 
18.30 Przeboje non ston; 19.15 
Gwiazdy polskich estrad: 19.45 Ku 
pić, nie kupić — posłuchać war­
to; 20 Felieton literacki z cyklu: 

. „Rok Polski”; 20.15 Muz. kalej­
doskop; 21 Biuro listów odpo­
wiada; 21.10 „Po raz drugi o Mię 
dzynarodowym Festiwalu Piosen­
ki Słowiańskiej”: 21.35 Mel. du­
żego ekranu; 22.15 Elementy hin­
duskie w muzyce rozrywk.; 22.35 
Taneczne ABC: 23.BĘ Koresponden 
cja z zagranicy: 23.10 Snotu-nie 
z jazzem; 0.05 Kalendarz Kultury 
Pilskiej; 0.10 Program nocny z 
Gdańska.

WIADOMOŚCI; 5. 6. 7. 8. 9. 10. 
12.05, 15, 16, 19, 22, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM TT; 7.45 Muzyczny 
tydzień Poznania omówi dr J. Mło 
dziejowski; 8.35 My 74; 8.45 Ka-

STRONA

Kampania sprawozdawczo-wyborcza ZSMW

Społeczna obecność młodych
w życiu wielkopolskiej wsi

Najliczniejsza w kraju, zrzeszająca ponad sto tysięcy człon 
ków, wielkopolska organizacja. Związku Socjalistycznej Mło­
dzieży Wiejskiej żyje obecnie rytmem zebrań sprawozdaw­
czo-wyborczych. »'

Odbyły się one już we wszyst 
kich kołach ZSMW, natomiast. 
obecnie trwa seria zebrań s>pra 
wozdawczych na szcze­
blu zarządów gminnych, 
Większość konferencji gmin­
nych, zakładowych (w kombi­
natach PGR) oraz szkolnych 
(przy zintegrowanych powiato­
wych szkołach rolniczych) od­
będzie się w najbliższą sobotę 
i niedzielę.

Członkowie ZSMW z wiel­
kim zaangażowaniem przystą­
pili do tej ważnej w życiu ich 
organizacji kampanii. Staran­
nie przygotowano zebrania kół, 
na których — oceniwszy do­
tychczasową działalność —

w środowisku wiejskim. Istot 
nym elementem obywatelskiej 
edukacji młodych są spotkania 
z weteranami ruchu robotnicze 
go, z członkami podstawowych 
organizacji partyjnych i gmin 
nych oraz powiatowych komi­
tetów PZPR.

Okres sprawozdawczy w orga 
nizacji ZSMW zbiega się z 
k amp an ią spra wozd a we zo- wy­
borczą partii. Fakt ten bardzo 
istotnie wpływa na atmosferę 
zebrań, na uświadomianie mło 
dym ich roli w życiu społeczno- 
gospodarczym rodzinnej wsi, 
regionu i kraju. Coraz więcej 
członków ZSMW otrzymuje re 
komendację w szeregi PZPR, a

racji Socjalistycznych Związ- 
ków Młodzieży Poiskiej, gdyż 
obok- członków Zarządu Woje­
wódzkiego ZSMW w konfe­
rencjach uczestniczą przedsta­
wiciele rad powiatowych 
FSZMP i zarządów powiato­
wych poszczególnych związ­
ków. Jest to więc okres dal­
szego umacniania jedności ru 
chu młodzieżowego. Obecność 
członków władz partyjnych i 
administracyjnych sprawia, że 
gminne zebrania sprawozdaw-
czo-wyborcze stają się 
wydarzeniem w życiu 
nym gminy. ‘

Obecna kampania 
wozdawczo-wyborcza ]

wielkim 
społecz-

i spra- 
przyczy-

ni się więc zapewne do dalszej 
aktywizacji wszystkich kół i 
instancji ZSMW.

omówiono i przedyskutowano powszechną staje się zasada
wiele nowych zamierzeń. W 
czynach społecznych, we współ 
zawodnictwach pod hasłami

obecności przedstawicieli mło­
dzieży w komitetach gminnych 
i zakładowych partii. Młodzi

.Mój sukces socjalistycznej swą odpowiedzialną postawą i 
Ojczyźnie” oraz „Milion two- 'zaangażowaniem, w pełni ąasłu
rzy miliardy’\ w szkoleniach 
:deowo-politycznych, w olim­
piadach wiedzy o Polsce i 
'wiecie współczesnym, w orga 
licowaniu imprez kultural­
nych, najżywiej przejawia się
aktywność młodzieży ZSMW

gują na miano partnerów 
władz terenowych i współgos­
podarzy przedsiębiorstw. •

Kampania wyborcza w ko­
łach i zarządach gminnych 
ZSMW jest sprawą całego
wielkopolskiego aktywu Fede-

Pamiętajmy o nich

Mieszkańcom lasów coraz trudniej zdobywać żywność. Nie za­
pominajmy zatem o zwierzęta :h, zwłaszcza w dużej mierze od 
nas zależy ich życie, szczególnie wtedy, gdy ziemię pokryje 

śnieg.
Fot. — CAF

pele podhalańskie „Harnasie” z 
Poronina; 9 I>ła KI. IV lic. (zaję­
cia fakultatywne grupy biologicz­
no-chemicznej): „Fotosynteza a 
problem wyżywienia ludzkości”;
9.20 Gra Trio Barokowe; 9.40 Dla 
przedszkoli: „Zegarowa muzyka” 
— aud. słowno-muzyczna. Cykl: 
„Nasz przedszkolny koncert”; 10 
Pisarz i książka — aud. o twór­
czości Z. Załuskiego, z autorem 
rozmawia P. Kuncewicz; 10.30 P. 
Hindemith: 4 tańce symf.; 11 Dla 
kl. VIII (język polski): „Karol z 
Atmy” — rep literacki; 11.35 Pos 
tęp w gospodarstwie domowym;
11.45 Mel. lud. z kieleckiego; 12.05 
Aud. dla dzieci: „Pamiętamy i 
jesteśmy wdzięczni”; 12.20 19 mi­
nut na ludowo; 12.30 Czas do­
brych gospodarzy; 12.50 Z taśmo­
teki spikera; 13 Dla kl. I i II 
(wych. muzyczne): „Ptasie melo­
die”. Cykl: Abecadło z pięcioli­
nii”; 13.20 Gra „Chris Barber Jazz 
Band”; 13.35 „Mój ostatni loi” — 
fragm. opow. Franza Fuehmanna, 
przekład Anny Linke; 13.55 Mini 
przegląd folklorystyczny — Cze­
chosłowacja; 14 Więcej, lepiej, ta 
niej; 14.15 Tu Radio Moskwa; 14.35 
Muz. operowa; 15 Program dla 
dziewcząt i chłopców; 15.40 ,,Gór­
nicy z Lubina” — z cyklu: „Ama 
torskie zespoły przed mikrofo­
nem”; 16 Alfa i Omega — „Czło­
wiek i świat”; 17.25 Aud. oświato 
wa; 17.40 Aud. sportowa: „Złote 
gody zbąszyńskiej Obry”; 17.50 
Radioexpress; 17.55 Poznański kon 
cert życzeń; 18.40 I udzie wśród 
których żyjemy; 19 Śpiewa M. 
Wróblewska; 19.15 Język angiel­
ski; 19.30 Odtworzenie koncertu, 
który odbył sie podczas Festiwalu 
Muzycznego „Holland Festiwal — 
74”( 22.05 Magazyn studencki; 23.05 
Portrety polskich kompozytorów;
23.35 Co słychać w świecie: 23.40 
Luigi Boccherini: Symfonia A-dur 
op. 37.

WIADOMOŚCI: 3.30 , 4.30, 5.30,
6.30, 7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 
21.38, 23.30.

PROGRAM III: 7.39 O polskiej

architekturze — konkursy — ga­
węda; 7.40 Muzyczna zegarynka; 
8.05 Kiermasz płyt; 8.30 Małe in­
strumentarium jazzowe; 9 „Noc 
amerykańska” — ode. 31; 9.10 Z 
pierwszej płyty zespołu Skorpio; 
9.30 Nasz rok 74; 9.45 E. Grieg — 
Utwory liryczne op. 54 wyk. W. 
Gieseking — fort.; 10 W pogod­
nym nastroju gra i śpiewa zespół 
Homo Homini; 10.15 Język nie­
miecki; 10.35 Dzień jak co dzień 
— magazyn; 11.40 „150 warkoczy­
ków panny młodej” — ode. 5; 
11.50 „Gadające bębny” gra i śpię 
wa zespół King Crimson; 12.25 Za 
kierownicą; 13 Na białostockiej 
antenie; 15.10 Fletnia pana — in­
strument koncertujący; 15.30 Przez 
kolorowe szkiełka — rep.; 15.50 Po 
wrót rock and roiła; 16.05 Akto­
rzy o piosence — L. Sempoliński; 
IG.45 Nasz rok 74; 17.05 „Noc ame 
rykańska” — ode. 32; 17.17 Kier­
masz płyt; 17.40 Pisarz miesiąca 
— Jeremi Przybora; 18 Muzyko- 
branie; 18.30 Polityka dla wszy­
stkich; 18.45 Tylko po hiszpańsku;
19 Pow. w wyd. dźw.: „Trzecia 
granica” — ode. 10; 19.35 Muz.
poczta UKF; 20 Wśród husarzy i 
pancernych — gawęda; 20.10 
A. Makowicz gra ragtimy; 20.25 
Blues wczoraj i dziś; 20.50 Ilustro 
wany Magazyn Autorów; 21.50 
Opera tygodnia — Giacomo Puc­
cini: „Cyganeria”; 22.08 Śpiewa 
Paul McCartney; 22.15 Trzy kwa­
dranse jazzu; 23 Swoje ulubione 
wiersze recytuje S. Żeleński; 23.06 
Konc. tylko dla melomanów — 
F. I.iszt; 23.52 Śpiewa Dusty Spring 
field.

WIADOMOŚCI: 6, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19.30, 22.

f TE LE W 113 A
Bh,. —------------------

PROGRAM I: 6.30 — TTR — Ję 
zyk polski, 1. 22 — Ignaey Kra­
sicki: „Bajki i satyry”; 7 — TTR 
— Chemia, 1. 22: „Miedź, srebro

ZBIGNIEW KOSCIELAK

Udany plon konkursu
„Milicjant w oczach dziecka"

Zorganizowany w Wielkopolsce z okazji 30-iec- 
konkurs rysunkowy pn. „Milicjant w oczach dziecka ?10 ' Sr 
niósł nadspodziewanie pomyślne rezultaty. a "Pny.
Udział w nim wzięło 610 

wielkopolskich szkół — 113 454 
uczniów. Wygłoszono ponad 
2 700 pogadanek i zorganizo­
wano blisko 800 spotkań z 
przedstawicielami MO. W szko­
łach przeprowadzono ponad 
600 lekcji specjalnych i zapre­
zentowano 342 wystawy okolicz 
nościowe. Tak więc, dzięki 
owemu zakrojonemu na szero­
ką skalę przedsięwzięciu, uda­
ło się znacznie podnieść stan 
wiedzy o pracy MO i SB, a 
także spopularyzować wśród 
młodzieży niełatwą służbę funk 
cjonariuszy. Jest to bezsprzecz­
nie jeden z podstawowych wa-* 
lorów konkursu.

Po dokonaniu przeglądu nagro­
dzonych prac specjalna komisja 
postanowiła przyznać szereg na­
gród i wyróżnień. M. in. I nagro­
dę w pierwszej grupie wiekowej 
otrzymała Magdalena Kordyl ze 
Zbiorczej Szkoły Gminnej w Czarn­
kowie; nalepszą w drugiej grupie
wiekowej okazała Marianna

Piechowiak ze Szkoły p „ 
wej nr 49 w Poznaniu- 
grupie wiekowej i n"’ * trzeci„ 
h: Maria Malujdv ze 
stawowej nr 25 w PoJ,
Tomasz Kostka ze Szk" " * 
wowej nr 2 w Luboniu

. Nagrody i wyróżnieni= 
inicjatywę oraz Opiekz’ 
małymi twórcami nr, na<i 
także kilku szkołom ‘ i 
wawcom Warto podkręć?' 
— zgodnie z ocena ko?-’12 
nadesłane prace cechoJ " 
soki poziom artystyczni • 
zaskakujące i oryginalnye 
cie tematu. Jest to zarazem 
teriał o dużych walorach ? 
chowawczych, rozważana S 
zatem możliwość zorani™ nia wystawy objazd 
grodzonych prac. na'

Podsumowaniem tej 
wszech miar pożytecznej i? 
Drezy będzie finałowy koncS 
17 bm„ w Domu Kultury mJ 

(res)

Rośnie zużycie energii

Konieczna modernizacja sieci wiejskiej
Do 1990 r. przewiduje się blisko dwukrotne zwiększenie 

produkcji rolnictwa. Bez dalszej mechanizacji prac rolni­
czych realizacja takiego programu byłaby niemożliwa. Wy­
nikają stąd zadania również dla energetyki, która musi 
dostarczyć odpowiednio większe ilości energii.
Ostatnio nasze rolnictwo 

staje się coraz większym jej 
odbiorcą. Co roku zużycie 
energii wzrasta o ok. 17 proc., 
co jest wskaźnikiem bardzo 
wysokim. Energia znajduje za­
stosowanie nie tylko jako źró­
dło światła, ale także do na­
pędu maszyn i urządzeń rolni­
czych. W porównaniu z inny-

godzin. To wszystko zmusza 
nas obecnie do szerszego za­
stosowania energii elektrycz-
nej w rolnictwie. W 
szłym roku zużyje ono 
mld KWh, co stanowić 
tylko 3,5 proc, zużycia 
wego. Już jednak na

przy- 
ok. 3,7 
będzie 
krajo- 
koniec

mi krajami zwłaszcza
przeliczeniu na 1 ha użytków 
rolnych — nadal jej zużycie 
jest za małe. W Europie wy­
przedza nas m. in. NRD, 
CSRS, Finlandia, RFN i Szwe­
cja. -Także w kraju przeciętne 
gospodarstwo w mielcie zuży­
wa więcej energii elektrycz­
nej (ok. 920 KWh i to prawie 
wyłącznie na cele bytowe) — 
aniżeli gospodarstwo wiejskie, 
które łącznie z potrzebami 
produkcyjnymi wykorzystuje 
rocznie tylko 712 KWh energii 
elektrycznej.

Szersze zastosowanie energii 
w rolnictwie może przynieść 
znaczne oszczędności. Obliczo­
no np. iż wykorzystanie spe­
cjalnych urządzeń do ogrze­
wania prosiąt pozwala zwięk­
szyć odchów od każdej macio­
ry o ok. 23 proc, i przyrost 
wagi prosięcia o co najmniej 
30 proc. Z kolei, dzięki zastą­
pieniu parnika węglowego — 
elektrycznym można zaoszczę­
dzić rocznie ok. 169 roboczo-

następnego 5-lecia wzrośnie 
ono do prawie 8 mld KWh, a 
w roku 1990 energetyczne po­
trzeby rolnictwa ocenia się na 
31 mld KWh.

Do osiągnięcia tych wielko­
ści potrzeba nie tylko lepszego 
zaopatrzenia rynku w nowo­
czesne maszyny i urządzenia 
rolnicze. Konieczna jest rów­
nież poprawa jakości i pew­
ności zasilania. Obecny stan 
naszych sieci terenowych, któ­
re dopasowane są właściwie 
do potrzeb oświetleniowych, 
nie pozwala bowiem na 
zwiększenie dostaw energii i 
polepszenie jej odbioru. Dla 
przykładu jeszcze, w 1975 r. — 
mimo prowadzonych prac mo-
dernizacyjnych będziemy
mieli ok. 5300 wsi (9,5 proc.),
w których 
nie pozwala 
nie nowych

przeciążenie sieci 
już na podłącze- 
odbiorników. W

najbliższych latach problemem 
nie jest więc elektryfikacja

wsi. Z dobrodziejstw energii 
korzysta już bowiem 100 pro» 
PGR-ów i spółdzielni produk­
cyjnych, a także prawie wszy­
stkie gospodarstwa indywi­
dualne — z wyjątkiem położo­
nych w oddalonych przysiół­
kach. Nie ma też trudności z 
produkcją energii. Problemem 
jest natomiast modernizacja i 
przebudowa sieci rozdzielczej 
i terenowej, tak aby odpowia­
dała ona zwiększonym potrze­
bom unowocześniającego się 
rolnictwa.

Zadania jakie stoją obecnie 
przed energetyką i służbą 
energetyczną na wsi są olbrzy 
mie. Według opracowanego 
przez energetykę programu do 
roku 1980 powinniśmy zmo­
dernizować ponad 105000 km. 
Do tego czasu n.a wsi musi 
powstać także ok. 58000 no­
wych stacji transformatoro­
wych. Na te cele energetyka 
potrzebować będzie ponad 29 
mld zł.

Obecnie kończy się pierwszy 
rok realizacji programu mo­
dernizacji i rekonstrukcji sieci 
wiejskiej. W tym 5-leciu wy­
damy na ten cel ponad 7 mld 
zł. Potrzeby nadal jednak są 
duże. Musi dopasować się d« 
tego nasz przemysł, zwłaszcza 
iż zapotrzebowanie na wiele 
deficytowych obecnie urzą­
dzeń, aparatów i materiały 
wzrośnie w najbliższym 5-le­
ciu przeszło dwukrotnie.

Człowiek — Świat — Polityka

i złoto”; 10 — Z cyklu: „Najważ­
niejszy dzień życia” — film TVP: 
„Złoto” (kolor); 11.05 — Dla szkół 
— Wychowanie techniczne, kl. 
I—III lic.: „Człowiek i maszyna”; 
12 — Dla szkół. — Wychowanie 
obywatelskie, kl. VIII: „Kodeks 
pracy”; 12.45 — TTR — Język poi 
ski, 1. 48 — Bolesław Prus: „No­
wele”; 13.25 — TTR — Hodowla 
zwierząt, 1. 45: „Chromosomy — 
nosiciele dziedziczności”: 14 — Rajd 
Warszawski Polskiego Fiata. — 
Transmisja z jazdy na odcinku 
specjalnym; 15.55 — NURT — Fi­
lozofia: „Metodologiczne źródła 
rewizjonizmu i dogmatyzmu”; 
lt.3# — Dziennik (kolor); 16.40 — 
Dla dzieci — Pora na Telesfora; 
17.15 — WF receptą na zdrowie 
(kolor); 17.40 — Dla młodzieży — 
Spotkanie z naczelnikiem ZHP 
Jerzym Wojciechowskim; 18.20 — 
„Teleskop”; 18.40 — Fakty, opi­
nie hipotezy _ „Akupunktura”; 
19.20 — Dobranoc i Dziennik (ko­
lor); 20.20 — „Mój program” — 
przedstawia Ryszarda Haniu; 21.20 
— „Panorama” — Tygodnik ak­
tualności społeczno-politycznych 
(kolor); 22 — Wiadomości sporto­
we (kolor); 22.20 — Spotkanie z 
Virginią Vee (piosenkarką amery 
kańską); 22.45 — Dziennik (kolor);

PROGRAM II: 16.50 — Język nie 
miecki, 1. 6 (kurs podstawowy); 
17.15 — Mała encyklopedia zwie­
rząt, ode. 21 pt.: „Torbacze i ło­
żyskowe” — film ser. prod. franjc. 
(kolor); 17.45 — Transm. z między 
państwowego meczu w hokeju na 
lodzie: CSRS — Szwecja (Puchar 
„Izwiestii”); 19 — „Angola u pro 
gu wolności” — program redakcji 
public. międzynar.; < 19.20 — Dobra 
noc i Dziennik (kolor); 20.20 — Z 
cyklu: „Rekreacja i wypoczynek” 
— „Ścieżka zdrowia” 20.35 — 
TEST — TV Słownik Ekonomicz­
ny; 20.50 — 24 godziny (kolor); 
21 — NURT) — Filozofia: „Meto­
dologiczne źródła rewizjonizntu i 
dogmatyzmu”; 21.30 — „Hokeiści” 
— film fab. prod. radź.; 23 _ Ję­
zyk rosyjski, 1. 6 (kurs I stopnia).

Przed VIII dekadą książki 

społeczno-politycznej w Kaliszu
Kolejna, VIII dekada książki społeczno-politycznej 

wiada się w Kaliszu niezwykle interesująco. Będzie ona 
— podobnie jak w całej Wielkopolsce — od 20 do 3®
pada.

Inauguracja dekady, zarów­
no dla miasta, jak i dla po­
wiatu, nastąpi 20 bm. w Klu­
bie Międzynarodowej Książki 
i Pfasy, kiedy to otwarta zo­
stanie wystawa książek Agen­
cji Interpress oraz wręczone 
zostaną nagrody i wyróżnienia 
.ym działaczom, którzy po­
przez swą codzienną działal­
ność popularyzują książki o 
tematyce społeczno-politycznej. 
W/tym samym dniu z prelek­
cją na temat działalności In­
terpressu wystąpi red. Lubo­
mir Mackiewicz.

Z ciekawszych wydarzeń, ja 
kie będą miały miejsce w trak 
'•cie trwania dekady odnotować 
*ależy ta^kże spotkanie (20 bm.) 

1 Andrzejem Żeromskim, dzień 
likarżem zajmującym się pro- 
jlematyką krajów Ameryki La 
cińskiej, autorem książki pt. 
„Chile”. .Do Kalisza przybędzie 
również red. Bartosz Janiszew 
ski,/który 2^ bm., także w Klu 
bie MPiK zrelacjonuje prze­
bieg niedawnej wizyty Ed­
warda Gierka w USA.'

Interesująco zapowiada 
dekada w kaliskich zakładaj 
pracy, gdzie zorganizowane 
staną okolicznościowe 
wy książek, konkursy, 
czory wspomnień oraz k‘er 
sze książki. Przez 10 dni cz 
ny będzie ponadto Klub 
żki Społeczno - 
którego zapisy przyjm^ 
stkie księgarnie »DomU ia. 
żki”. Z kolei Miejska 1 
towa Biblioteka pub^CZ"anj: 
powiada spotkanie (28 
poznańskim poetą i P1S 
- Aleksandrem
Skim- . VIII 0**

W programie VIU d 
Książki Społeczno - F 
„Człowiek — Świat 
tyka” nie zabraknie 
kań, prelekcji i k°nl'ur' . ca- 

, terenieganizowanych na 
łego powiatu kaliski^)
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